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Marsz | Kadrowej jeszcze nieskończony 


Sosnkowskiego z okazji 25 rocznicy wymarszu Kadrówki 


Oświadczenie gen. 


Warszawa, 6. 8.' (Tel. wł. — L r.) 
Na prośbę redaktora naczelnego agen- 
cji prasowej Iskra płka Miecz. Ścieżyńż 
skiego, inspektor armii generał broni 
Kazimierz Sosnkowski skreślił nastę: 
pujące oświadczenie z okazji 25 rócz« 
nicy wymarszu z Oleandrów Pierwszej 
Kompanii Kadrowej: P 

„Dziś, gdy w tak osobliwych okoli- 
cznościach, wśród pomruków nadcho» 
dzącej nawałnicy wypada nam święcić 
rocznicę 6go sierpnia, w sercach i su 
mieniach braci legionowej ponad wszci 
ką wątpliwość rozstrzygnięta została 
nieubłaganż prawda, że marsz Kadro- 
wej i awangardy, aczkolwiek trwający 
już całe ćwierćwiecze, nie jest bynaje 
mniej ukończony. Długi to marsz, a 
Qrzecież dla mnie i 

dla wielu najdawniejszych współ: 

pracowników Komendanta trwa 

on znacznie jeszcze dłużej, bo od 
roku 1904. 

Gdy myślę a swym pokoleniu, o po: 

koleniu, któremu Bóg Najwyższy do- 


zwolił oglądać +gisz zenie się marzeń 
ojców. dziadów i pradziadów — wi- 
dzę, pokolenic* to za: swój wysoki 


przywilej dziejowy płacić musi cenę 
wysoką, lecz sprawiedliwą, i życie na: 
cie wśród nieustannych burz. 
<A przewrotów, a spokój i` 
ek czeka nas dopiero wigroz | 


Co do legionistów, to najwidoczniej 


cieszą się oni szczególnymi laskami 
historii, skoro A 
zanosi na czynny ich udzial 


w drugiej z kolei wojnie światowej, 
gdzie Polsce ma przypaść rola jednego 
ównych i na raz ekspono’ 
ych aktorów dramatu. * Marsz legio- 
nistów „musi.więc trwa dalej, bez 
tchnienia, aż do caikowitego spełni 
ich misji historycznej. 

Osobiście jestem przekonany, że na 
szlaku, po-którym nas wiedzie las, 

mamy przed sobą najcięższy bodaj | 

i najtrudniejszy odcinek marszu. 

W lat 20 po odzyskaniu Niepodle: 
głości rozpoczynają się główne akty 
walki ojej utrwalenie. Przegrana w tej 
walce dznaczać może zagrożenie egzy* 
stencji Państwa. Ale w dzień zwyci 
stwa słońce wzejdzie nad Wielką Pole 
ską, nad mocarstwem, powołanym do 
wspaniałych przeznaczeń. Zanosi się 
więc na to, że nasze pokolenie, że my 
wszyscy, Starsi i młodzi, mniej lub bare 
dziej spracowani i zmęczeni, mamy je- 
szczę.przed sobą do spełnienia misję 
trudną i wieloraką. 


"Trzeba wywalczyć dla. Ojczyzny, 

jeżeli nie da się inaczej, to z mie= 

czem w ręku, możność spokojnej 
pracy na okres conajmniej pól- 
wiecza. 

Trzeba stworzyć dla tej pracy od: 
powiednie ramy geopolityczne. Trzeba 
stwórzyć dla naszych dzieci dobry 
start do dalszych wysiłków nad ugrun* 
towaniem pótegi Państwa, dać im do- 
bre ivarunki.przez rozumne i celowe 
tozwiążanie wielu zagadnień wewnęrz= 
nych, politycznych, socjalnych i eka 
nomicźnych. 


Ks. Juliana powiła córkę 

Amsterdam. 6. 8, (PAT). Wczoraj w 
nocy, księżna Juliana powiła cór- 
kę. Ze względu na'spóźnioną porę noc- 
ną tradycyjnych 51 wystrzałów armate 
nich oddano dopiero o godz. 8:ej 
rano. _ 

W przeciągu najbliższych dni we 
wszystkich miastach i wsiach holen- 
derskich odbędą się wielkie uroczysto+ 
ści. 


ZYWO 


złóż gror: meem 
F. ©. N. 


Przy spelnianiu tych wielkich zadań 
Legionistów nie może zabraknąć w 
pierwszym szeregu. Niec więc zjedz 
noczą się oni w zwartej kolumnie i ma: 
szerują tuż obok młodych. Niech tem* 
po i rytm tego marszu będzie 

rytmem uajpiekniejszego okresu 

epopei legionowej. 

Cokolwiek bądź nas czeka w najbliz 
szej przyszłości, czy krwawa rozprawa 
z przeciwnikiem, który pragnie znisz= 
cyć nasze Państwo, czy też inna forma 
walki o naszą wolność i potęgę, bez 
względu na to, jaką w myślach o dal- 
szej przyszłaści widzimy koncepcję po- 
litycznego i socjalnego ustroju. Polski 
— w każdym wypadku jest rzeczą pe- 


leśli chcesz polepszyć swój 


lub nauczyć się prowadzić dobrze i 
samochód (wzgl. motocykl) zapisz się na kursy szofer- 
skie samochod. i motocykl. INŻ. J. HERESKI we Lwówie 
UL. AKADEMICKA 22, tel. 272-46, które szkolą we 
własnych warsztatach, a w nauce jazdy na wszystkich 
typach samochodów, również na nowaczesnych. — Dla 
przyjezdnych bursa. — Żądajcie prospektów. 


wna, że Legioniści, aby sprostać swym 
oświadczeniom, muszą powrócić de 
wartości i pojęć z lat młodych i gór: 
nych. 

Idą czasy, gdy starzy żołnierze o 

posiwiałych skroniach, muszą roz= 

żarzyć w swych duszach płomień 
entuzjazmu, poświęcenia i brater= 
_ stwa bez zastrzeżeń, 

Gdy przebiegam myślą tak liczne w 
dziejach Legionów przejawy zwartości 
zespołowej i siły wewnętrznej, pamięć 
moja powraca z uporem do zebrania 
oficerów, odbytego podczas postoju w 
Lipnicy Murowanej po bitwie pod 
Łowcżówkiem. Powstała wówczas je: 
dyna w swym rodzaju falanstera szarż 


byt 


obsłużyć swój 


4538 


Ij Brygady. Uchwaly powzięte na 
tym zebraniu i wcielone niezwlocznie 
w życie, stanowią w moich oczach prze 


piękny przykład najwyższych cnót 
zbiorowych: 
ideowości, szlachetnej bezintere 


sowości, zjednoczenia braterskiego 
i zaufania wzajemnego, dumy żoł: 
nierskiej, niezależności moralnej, 
pogardy dla wszelkich innych re: 
kompensat, poza poczuciem spel- 
nionego obowiązku,  pochwałą 
Wodza i dobrą pamięcią Ojczyzny. 
Duch ten żył w Legionach przez cały 
czas ich epopei. Prowadził Legionistów 
poprzez pola krwawych zmagań, pos 
przez obozy koncentracyjńe i więzies 
nia, poprzez prace konspiracyjne w 
podziemiach. On to w niepośledniej 
mierze sprawił, że Legiony stały się 
środowiskiem o wielkim oddziaływa* 
niu ideowym i niezwykłej sile asymila< 
cyjnej. 
Duch ten żyje dotychczas, a w ob: 
liczu wypadków, które idą, mobis 
lizuje się do służby Ojczyźnie. 
Taka jest moja głęboka wiara." 


Komunikat urtętowy o nowych wystąpieniach 


antypolskich w Gdańsku 


Warszawa. 6. 8. (PAT). Dnia 4go sierpnia w niektórych urzędach celnych gdańskich polscy inspektorey: zde. 


stali zawiadomieni, że z 


dniem 6-go sierpnia nie zostaną więcej dopuszczeni do pełnienia swych, ol 


ton” 


trolowania slużby celnej gdańskiej. Komisarz generalny R. P, zażądał niezwłocznie w. piśmie do prezydentą s 


natu w 


ień w tej sprawie, na co prezydent senatu odpowiedzial ustnie, że żadne kroki uniemożliwiające pras 
ce polskich inspektorów nie będą zarządzone i zapowiadając wyczerpującąodpowiedź na piśmię po 


niedzieli, 


W ten sposób ostrość sprawy została chwilowo zażegnana, Rząd polski oczekuje dokładnej odpowiedzi gdźń- 


skiej, wyfażając nadzieję, że senat W. Miasta po zapoznaniu się z meritum sprawy uzna słuszność stano! 


du polskiego. 


rzą” 


TE E ETS E 


moim angielsko-japońskie 


w sprawie bezpieczeństwa w Tientsinie 


Tokio. 6. 8. (PAT). Jak donosi wy* 
chodzący w. Tokio- w języku angiel- 
skim „Japan Times", rozowy prowa» 
dzone między delegatami japońskich 
władz policyjnych z  Tientsinu, oraz 
przedstawicielami dowództwa wojsko» 
reee 


wego koncesji brytyjskiej doprowa- 
dziły- wczoraj do 
osiągnięcia zasadniczego porozu* 
mienia na temat uregulowania 
współpracy japońsko = angielskiej 
w zakresie bezpieczeństwa  pu* 


Straszna katastrofa ekspressu 
4 zabitych — 20 rannych 


"Warszawa, 6. 8. (Tel. wł. — 1. r.) Wczoraj ok, godz. 4tej popołudniu 


wykolejł się express Glasgow— Londyn. Katastrofa, 
nie zostały dotad ustalone, wydarzyła w pobliżu miejscowości 


której przyczyny 
Salt- 


coat w hrabstwie Ayrschire, Lokomotywa wraz z trzema wagonuni spa- 
dła z nasypu kolejowego i zaryła sie głęboko w ziemię. Trzy wagony uległy 
częściowemu rozbiciu. Na miejsce wypadku przybyła kolejowa xolumna 
rałownicza, przystępując natychmiast do wydobywania pasażerów rozbi- 


tych wagonów. 


Na razie stwierdzono. iż maszynista oraz dwóch palaczy. zostało: za: 


bitych, liczba ofiar spośród pasażerów nie jest jeszcze znana, 
jednak obawy. że ofiary sa znaczne. 
Warszawa. 6.8. (Tel. wł. — I r). Według ostatnich wiadomości liczba `: 


istnieją 


ofiar katastrofy ekspresu pod Stevenston wynosi 4=ch zabitych i przeszło 
20 rannych. W/szyscy zabici są członkami obsługi parowozu. 5 


Powrót dyrektora Stranga 


Postep w rokowaniach moskiewskich 


Londyn. 6. 8. (PAT). Jak się dowia» 
duje agencja Reutera 

dyrektor Strang w przyszłym ty- 

godniu opuści Moskwę, wracając 

do Londynu. 

Powodem odwołania naczelnika 
Stranga jest zarówńo nawał pracy de- 
partamentu środkowo - europejskiego 


w Foreign Office, którym, jak. wia- 
domo, Strang kieruje, jak i okolicz- 
ność, że 
zdaniem amb. Seedsa rokowania 
moskiewskie są już na tyle zar 
awansowane, że tóczyć się będą 
mogły nadal już bez udziału spes 
'cjainego EE: 


blicznego w koncesji, 

Porozumienie ópierać się ma ġa na- 
stępujących punktach: 

1) Ustalone zostaną zasady współ: 
pracy między zarządem koncesji a 
władzami japońskimi w sprawie zwal- 
czania elementów antyjąpońskich dzia 
łalności komunistycznej, oraz ogólnej 
działalności przestępczej, ustarowie: 
nie specjalnego organu dla zrealirówa: 
nia powyższej współpracy. 

2) Wspólne zwalczanie propagandy 
antyjapońskiej w zakresie szkolnic. ` 
twa. 

3) Ustanowienie stanowiska jąpoń: 
skiego doradcy, óraz delegata poli: 
cyjnego w zarządzie koncesji, 

Ze strony angielskiej brak na razie 
potwierdzenia powyższych  informa- 
cyj. W każdym razie, należy przewi: 
dywać, iż pisemne sformułowanie po: 
rozumienia nastąpiłoby dopiero po ò 
trzymaniu przez amb. Craigie nowych 
instrukcyj z Londynu, których acze: 
kuje się najwcześniej w poniedziałek, 
| ena ae A oni 


Zgon śp. red. Henzla 
Warszawa. 6. 8. (Tel, wł. — L r). 
Wczoraj zmarł w Warszawie red. Bo: 
lesław Henzel, redaktor nączelny 
„Expressu Porannego“, wicèprezes 
AGE Dziennikarzy Warszaw- 
skic! 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Dość pogodnie i i ciepło ze skłon: 
nością do burz i przelotnych desz- 
czów zwłaszcza w dzielnicach za- 
chodnich. Słabe wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie 
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„DZIENNIK POLSKI" ponie 


tek. dnia 7 sierpnia 1939 r. 


= za Saa, 


TRIUMF NAJWZNIOSŚLEJSZEGO 
REALIZMU PAŃSTWOWEGO 


m perspektywie dziejów ulegają 
przemianom najwieksze wydarzenia 
historyczne. Blaknie walor ich żywe 
go czynu, przeksztalcają się w wspo< 
mnienja, pokryte patyna wieków. 
Niektóre z nich staja się dziejami pi- 
sanvmi.na piasku, szumem, co prze- 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


HAGA ODZLZĘDNOŚGI 


WE LWOWIE 


DAWNIEJ 


(Galicyjska Kasa Oszczędności). 
ROK ZAŁOŻENIA 1843. 
instytucja prawa publicznego. 
Wydaje książeczki oszczędno- 
ściowe imienne i na okaziciela 
oraz dia wygody publiczności 
ks ążeczki oszczędnościowo -tu- 
rysyczne z prawem podejmo- 
wania po zł. 200— dziennie. 
Z PORĘKĄ PAŃSTWA. 
Prowadzi rachunki bieżące i czekowe. 


Fundusze rezerwowe zł 6,200.000 
Zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 
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leciał ponad światem, drasnąwszy go 
jedynie swym miękkim skrzydłem. 
Jnne natomiast, mimo dostojność po* 
krywatącej "je patyny, z narastanieni 
lat i wieków poteżnieja i same oży= 
wając, stają się równocześnie źród= 
lem życiodajnym nowych wielkich 
czynów, ludzkich. 

W ostatnich: latach historia- nie 
szczędzi nam wielkiej praktycznej 
nauki, rzucą przed nami może zbyt 
hojną ręką: fantastyczne wprost przy: 
klady i w zawrotnym tempie rozdzie- 
la historyczne pisanie na piasku od 
wykuwania historii w granicie. 

Po długim półwiekowvm spokoińu 
rzeka historii ruszyla przed 25-ciu la* 
ty i mimo nastepne ćwierćwiecze po: 
koju płynie nieprzerwanie wartkim 
prądem ustawicznych przemian. Stwo 


rzony nowy system równowagi sił 
światowych nie umiał zapobiec odro- 
dzeniu sie starych sił niszczycielskich 


— powołane do życia siły nowe staja 
w obliczu wielkiej próby historycz- 
nej. Na czoło dziejów wysuneło się 
znowu widmo gigantycznych zmagań 
wojennych. 

WW. tej . atmosferze szczególnego 
sensu nabóerają te ludzkie jdee i czy” 
ny, które dając narodom wolność ka- 
zaly im myśleć o sile į wiecznie pa- 
miętać o-gotowości do ofiary i walki. 
Takim czynem był czyn Legionów 
Pilsudskiego. 

Żaden : akt z dziejów naszych nie 
nabiera z biegiem lat trwania niepod* 
ległości tak żywych i świetnych ko- 
lotów, tak czyn 6 Sierpnia. Każdy 
czyn zbrojny w swej najgłębszej isto 
cie jest najbardziej państwowym 
przejawem żywotności narodowej. 
Czyn zbrojny, któremu danym byłe 
walczyć naipierw o odzyskanie wol- 
ności, doczekać własnego Państwa i 
zaraz nazajutrz poprowadzić cały na- 
ród/do walki o utrwalenie tej niepo- 
dległości<— to akt historyczny nie- 
miernie" doniosły, to czyn najbar- 
l państwowó-twórczy. 

Państwo, jego niepodległość į roz” 
wój samodzielny nie są do pomyśle- 
nia bez własnej siły zbrojnej. Piłsud= 
ski, mimo że należał do pokoleń zro- 
dzonych w niewoli, miał w swej du- 
szy i w swym umyśle zdecydowanie 
pozytywne pojęcie zagadnienia pań- 
stwa, rozumiał jego sens najistotniej* 


nikajace z przeciwstawności wolno* 
Ści i siły. Pogodzenie tych sprzeczno- 
ści widział w honorze narodowym i 
w wiecznej gotowości narodu do ofia 
ry z życia w Obronie wolności. 

W tym pozytywnym  ustosunko: 
waniu się Piłsudskiego do państwa, 
w tym wycztcju į zrozumieniu walo- 
rów siły, jako czynnika kształtujące- 
go i gwarantujacego niepodległość i 
samodzielność bytu państwowego, 
przy równoczesnej konieczności zwal 
czania obcej siły państwowej — tkwił 


Ostatni list J. 


tragizm Piłsudskiego i Piłsudczyków, 
tragizm, który sie zakończył pełnym 
triumfem czynu zbrojnego i pozyty* 
wnej myśli państwowej. 

Istnieje nierozerwalny związek mię 
dzy czynem 6 Sierpnia, zamachem ma 
jowym, Konstytucja kwietniową i ini 
cjatywa organizacyjna Marsz. Smi- 
głego Rydza. Wynikiem tego łańcu- 
cha, to etapy coraz silniejszego ure* 
alniania sie i przekształcania w pań- 
stwowo-twórcze akty tesknot į ma- 
rzeń Piłsudskiego i pea żołnierzy o 


Piłsudskiego 


do Legionistów 


Poniżej podajem 
skierowanego do Zj. 


„Kochani Przyjaciele! 


Na Wasz Zjazd w Warszawie — nie mogąc przyjechać — piszę list. 
Kiedy teraz ną brzegu pięknego podwileńskicgo jeziora i słucham 
cichego szmeru łagodnie pltszczącej fali — wspominam dzieje swojej butzli< 
wej, pelnej przygód przeszłości. Powłarzam wtedy cudne slowa peeły: 
„Bo kiedy grzebię w Ojczyzny popiołach | 
1 poiem ręce znów na serce kładę. 
W stają mi z grobów mary takie iadne, ! 
icże, żywe, młode, 
nic umiałbym szczerze”... 
"A najczęściej po głowie snują mt się te chwile gr i uporu duszv. któ- 
rych my tak dużo, tak wiele, mamy za sobą. 
Chwile, gdy serca aż lamały się z Eólu i zmęczenia, gdy czoła zroszone 


były nie tylko potem, ale 
i wytrzymałości. Niechybni 
więc są „ladne“ 
1 — dziwnym zbiegiem okolicznoś 
przypominam — w medrych falach jez 
szczerze kochane — o. 
A zawsze myślę. 
i zmęczenie nrzezwyc 
Pikieliszki, 4. 8. J9. 


tekst ostatniego listu Józ: 
du Łegionistów w 1953 r. w Warszawie: 


— a ja nawolywać musialem do iru 


sQ) 


, należały do okresu 
ta nasza praca i nasza wytrwalość. 


y dziecka, pelne zachwytu i pelne ciekawości. 


efa Piłsudskiego do Teeni: 


yzny w popić 


gdy chwile 
tak mile i falk- 


STOŁY 


(2) Tet Pierek, 


| 


własnym państwie į jego obrońcy, Ar 
mii Polskiej. Z tych marzeń i czynów 
wyrosła samodzielna ideologia, ideo: 
logia nie koterii. czy też ciasnej gru= 
py politycznej, ale najszerszych mas 
narodu, myślących kategoriami naj- 
wznioślejszego realizmu państwowe 
go. 

Toteż dziś w 25-lecie czynu zbroje 
nego żołnie*:y Piłsudskiego, w wspa: 
niałych uroczystościach krakowskich 
uczestniczy duchem cały Naród, sku: 
piony dokoia csoby Naczelnego Wos 
dza Marszałka Śmiglego-Rydza, da 
jac wyraz te; prawdzie, że ideologia 
żolnierska Piłsudskiego stała się wia- 
ra i przekonaniem powszechnym. 


Sta. Starz. 


gwenicz 


KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH 


Wskazana dla lecienia w Iwoniczu obej. 
muja. dzęki wszechstronnemu prawie sło- 
sowaiu w medycynie — jodu | bromu, 
bardzu liczne jednostki chorobowe. Infor- 
maci udzielamy odwrotnie. 


4260 Dyrekc, 


ALFRED BIŁYK 


Przed ćwierćwieczem i dzisiaj 


Bohaterskiej pamięci obywatela 
poświęcam. 


Króla 


Okres lat 25-ciu aziciący nas od 
momentu zwrotnego w naszych dzi 
jach, wypełniony od pierwszej chwili 
do dnia dzisiejszego treścią tak: waże 
ką jak w niewielu innych okresach 
życia naszego narodu, absorbujący 
nas bez reszty, odznacza się między 
innymi i tym także, że nikt z nas nie 
może oddzielić swego życia prywat- 
nego najbardziej nawet osobistego 
od spraw publicznych. 

Życie zbiorowe epoki dzisiejszej 
jest w swoim nasileniu i integralności 
chyba zjawiskiem zupełnie nowym. 

Interes jednostki jest zwiazany tak 
ściśle z interesem nublicznym, jak nie 
gdy dotychczas. 

Sądze, że zjawisko to w związku 
z tempem wydarzeń rozgrywających 
się dokoła nas i z tempem naszej wła* 
snei pracy spowodowało, iż okres 
życia polskiego poprzedzający wy* 
buch wojny Światowej jesteśmy 
skłonni traktować dzisiaj zbyt suma- 
rycznie. 

Historia zanotowała szereg szcze: 
gółów z owego czasu, pokolenie. 
które w okresie tym czynny już w ży 
ciu publicznym brało udział, ma jesz- 
cze więcej tych szczegółów w pamię* 
ci, trzeba jednak dużego wysiłku 
i żmudnej pracy, aby z tych szczegó: 
lów wysnuć wnioski PREES iuz yskać 
całkowity i wierny obraz przeżyć 
i nastawień psychologicznych, będa* 
cych. wówczas . udziałem tej części 
spoleczeństwa polskiego, która po- 


szy į jego tragiczne sprzeczności, wy- | szła bez zastrzeżeń za hasłem zbroj- 


nej walki o Niepodległość rzuconym 
przez Komendanta. 

W krótkim szkicu, dotyczącym 
udziału Brzeżan w pracy niepodls= 
głościowej, umieszczonym w roku 
ubiegłym w „Gazecie Polskiej”, sta- 
rałem się rzucić kilka rysów charak» 
teryzujacych młodzież ówczesną pra* 
cującą w Strzelcu; w obecnym chciał< 
bym sprawę tę nieco poszerzyć. 

Skłania mnie zaś do tego nie tylko 
chęć dania pewnego przyczynku do 
naświetlenia tej sprawy, gdyż będzie 
to drobiazg tylko. lecz, i to przede 
wszystkim, nasuwająca się przemoż- 
nie analogia między okresem sprzed 
ćwierćwiecza a chwilą obecną. 

Pomijam analogie czysto zewne- 
trzne, widoczne na płaszczyźnie st 
sunków międzynar.dowych, pom 
jam kluczowa pozycję Polski wtedy 
i dziś, chcę się ograniczyć tylko do 
stwierdzeni. że tak, jak przed 
ćwierćwiekiem tylko niezłomne zasa- 
dv i przesłanki ideologiczne tycu, 
którzy na rozkaz Piłsudskiego bł: 
snęli polskim bagnetem, sprawił" 
poprzez wszystkie zakręty wielkiej 
wojny nieuszczupiona wyszła nasza 
narodowa wola Niepodległości, — 
tak samo i dziś w obliczu możliwych 
powikłań zbrejnyca tylko jednolita 
i zwarta wola Narodu da nam gwa- 
rancję zwycięstwa. 

Teżeli o tym piszę, to nie dlatego, 
iżbvm co do powszechności tej woli 
miał najmniejszą bodaj watniiwość, 
chciałbym tylko sieznać do okresu 
strzeleckich przygotowań moralnych 
do wystąpienia w r. 1914, po — 


"niech mi to nie bedzie poczytanym 
za zeleckie — samochwalstwo 
wzór i przykład napięcia tej woli, 
i ciężar gatunkowy nastrojów żołnie- 
rzy Piłsudskiego z r. 1914, 

Chciałbym, abv społeczeństwo pol- 
skie cechował w chwili obecnej nie 
tylko entuzjazm i pewność zwycię: 
stwa, gdyż to sa zjawiska emocjonal< 
ne, lecz by zdało ono sobie sprawę 
dokładnie, że zwycięstwo przyjdzie 
dopiero po walce, w której weżmie 
udział Naród cały. 

Chciałbym, żeby serca nasze byłu 
gorące a mózgi zimne. ; 

Wola i pewność naszego zwycie: 
stwa nie śmie sie opierać na lekcewa* 
żeniu przeciwnika, lecz na zaufaniu 
we własną siłe moralna į materialną 


i na niezłomnej pewności, że każdy 
wypełni swój. obowiązek. 
Na długiej przestrzeni naszych 


ejów nie mieliśmy nigdy wojen la: 
twych, żołnierz Polski walczył za 
wsze’ przeciwko siłom _ przeważają- 
cym, zwyciestwa odnosiliśmy dzięki 
sile moralnej, tej samej, która pozwa: 
lała odnosić zwyciestwa garstce przez 
ciwko nawale, która pozwalała to- 
warzyszom naszym ginąć w polu za 
Polske piastowana w sercu i która 
dodała mocy bohaterskiej pamieci 
Królowi, powieszonemu w zaraniu 
walki zbrojnej o Niepodległość na 
rynku Tarnowskim. 


; | 
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Bertin milczy 

Bertin, 5, 8. (PAT) 
ikola uzędow: 
tychczas „krążącej tu pogłoski o za- 
warciu sojuszu wojskowego między 


Niemieckie 
e nie potwierdzają do- 


U Sztokholm. 5. 8. (PAT). „Goete= 
„państwami „osi“ a faponią. borgs Handelsoch  Sjofarts Tidnin- 
Dziennikarzom zagranicznym o- | gen" pi że strach przed Niemcami 
* świadcza się na zapytanie, że nie naz | w Europie zaczyna się wyraźnie 
„deszła tu na razie żadna wiadomość | zmniejszać; 
o projekcie zawarcia w dniach naj» Polska przełamała sugestię potęgi 
izszych aliansu z Japonia. niemieckiej, 


która po Monachium c 


Pelska przełamała sugestię 
l patęgi niemietkiej 


szmar nad Europą. Dziennik pisze da: 
że-nienas do Niemiec- jest o: 
becnie w Europie większa niż strach. 
Nienawiść jest powszechna, bo 
panuje nawet we Włoszech. 
czech istnieje, zdaniem 
konanie o nieuniknie- 


$kompromitowana propaganda niemiecka 


La usiłuje 


żydów 5. 8. (ATE) Ambasada nie 
miecka w Paryżu ogłosiła we czwar- 


ku tygodni prowadzą energicz- 


f 5 ną akcję przeciwko agentom 
komunikat, w którym potwier< niemieckim 

a. że P: Abetz posiadał bowiem — jak 

p. Otoo Abetz wytoczył proces wiadomo — bardzo rozległe stcsun= 


przeciw H, de Keriljs'owi, dy- 
WOTA paryskiego dziennika 
„Epoque*, skarżąc go o oszczers- 
two. 
adomość o zamiarach 
kómunikowana zostala zre | 
we środę korespondentom zagra- 


ki w Paryżu i w ciagu procesu mo- 

głyby być wymienione nazwiska o* 

sób wysoko postawionych. 
„Epoque“ ogłasza artykuł pod ty- 


wi 


p. Ab 


nym w Berlinie przez przedsta: 
slà” niemieckiego urzędu dla 
cznych, przy czym o- 


ona w po 
rozumieniu z ministrem v. Rib- 
bentropem dotyczy artykulów 
- w „Epoque“, w których de Ke- 
-tills utrzymywał, że p. Abetz fi- 
, Ransował propagande niemiecką 
we Francji. 
X X tate zych kołach politycznych 
zaja, proces prze: de 
Kenii owi pomyślany bvł przez Ber 


Białogród. 5. 8. W dniu 6. 
sierpnia rb. odbędą się wybory do 
władz naczelnych Kulturbundu, naczel 
nej organizacji Niemców jugosłowiań 
skich. Podczas; wyborów znajdzie 
swój epilog długotrwała walka pomię: 


nia tych czynni- 
które od kil- 


ków francuskich 


n : e SE erlin, 5. AT) Z terenów 
„Gen. Hutżinger u brytyjskiego | a nien, a dego 
~= szefa sztabu generalnego szą. że Kolo Opola powo godzi 
“Londyn; 5. 8. (PAT) Bawiący w Loo | ny na godzine ustepuje, o c 
„dynie. szeł francuskiej misji s oplakany obraz zniszczonych pól u- 
wei w Turcji gen, Fu:zinger prawnych. Tu i ówdzie stoją jeszcze 
wezjoraj wizytę szefowi sztabu genera! | mulistobrudne wody, które wyżlo- 


C 


nego imperium brytyjskiego gen. 


0 biły sobie gleboKie wyrwy, tworząc 
towi, 


moczary: 


2 Przymusowy wegetarianizm 
w Trzeciej Rzeszy 


Ratowice, 5. 8. (PAT) Z niemiec- obowiązani sa gremialnie udać 

i ci Śląska donoszą: Szczupłe sie do lasów i zbierać wszystkie 

/ żywnościowe narodu niemiec produkty, jak jagody, poziom 
ki, borówki, maliny, grzyby, zio 

ła herbaciane į lecznicze itd. 

Właściciele śląskich lasów otrzymali 

od czynników miarodajnych polece- 
nia do lasów ws 

zamierzają skorzystać 

zbiorów leśnych. 


zmuszają Niemcy do wykorzy: 

stanit wszelkich - możliwości, 

"związanych z wyżywieniem lud- 
ności. 


W skład wyżywienia wchodzi sów 
całkowity sprzet produktów leś 
nych: Dlatego wszyscy obywatele, 
szczególnie kobiety i dzieci, o ile nie 


zymują ich od tego inne ot 


obo- 


renas KOTECZKA aaen E 


.. Aresztowanie zamachowiów 


Jerozolima, 5. 8. (PAT) Policja are 


22.14 przyjechała 
budapeszteń- 


Wczoraj o godz. 
pociągiem 


-do Lwowa, 


sszrowalła` 5 lów, podejrzanych © $ ŻA > 

PAO CB CY. on lena) pruna Wastów; Którzy 
"dział w zamachach bombow A aE Logicnow Pak 
sfudio radiowe, jaki miał miejsc: skich, jadąc na Zjazd Sierpniowy do 


srodę. Krakowa. 


Na dworcu zebrali 
cicle władz z wicew 


się przedstawie 
a dr. Mala- 


eme s6 (PAX)! 7 


P danka d szyńskim i starostą im dr. Dent 
ENO i m na czele, liczna grupa ofice- 
OD LE LANIE mjr. Zemankiem. Zarząd Okrę- 
cie. Na pamiątkowym kamieniu t legionistów «x wicepeezesćm 
RS U R } Leg z wiceprczi 
nieje tablica z następującym n f mba, Zarząd Oddziału Lw. 


„Spadkobiercy idei Orląt — I 
Legia Akademicka”. Drogę 
wali studenci Lwowskiej Legii Akade. 
mickiej, 


. Legionistów = kpt. Antoszewi. 
m na czele, p. o. konsula węgier- 
ego dr Blum, delegacja Towarzy: | 
Węgierskiego i w. in. 


ratować się procesem 


tulem „Szpieg Abetz skarży de Ke: 
rillisa”. 
Dziennik wyraża zdziwienie dla: 
czego również inni szpiegowie 
nie przyłaczajn sie do tego pro- 
cesu, 
w 'kterym mógłby wvstapić również 
min. von Ribbentrop jako, że finan- 
sował on cała akcje we Francji. 


dzy dwoma odłamami Niemców jugoe 
słowiańskich: 
młodym pokoleniem, 
cym pod wpływami narodowego 
socjalizmu, oraz grupą starszych 
działaczy, która sklada się z kato- 


pozostają- 


ee 


Siraszliwy obraz zniszczenia 
na terenach powedzi w Opolskim 


Tam, gdzie niedawno staly buj- 
ne kłosy zbóż, nie pozostalo 
z nich-ani śladu. 
Straty sa bardzo Nie Z powiatu 
strzeleckiego donosz. że w jednej 
cegielni powó 3 zabrała 1500 cetna 
rów węgla, rozrzucając go na dużej 


„przestrzeni. 


- W powiecie raciborskim powódź 
przybrała nienotowane rozmiary. 
Z górą 50 tys. morgów upraw- 
nej roli uległo całkowitemu zni- 


Szereg domów j szos zostało zala- 
nych. Komunikacja odbywa sie jesz- 
cze przy pomocy łódek. 

W samym Turzu: zostało zalanych 
260 domów i zagród rolniczych. 

Szkody wyrządzone przez wy 

lew Odry i jei dopływy w po- 

wiecie opolskim sa również ol- 

brzymie. 

Według  dotvchczasowych obli: 
czeń całkowitemu zniszczeniu uległo 
w powiecie opolskim okeło kilku 
tysięcy uprawnej roli i łąk. 


Serdeczne powitanie Legionistów-Wegrów 
we Lwowie 


imieniu Zarządu Okr. Zw. Legioni= 
stów dr Małaszyński, podkreślając 
wspólne węzły braterstwa krwi przelaz 
nej na polach bitew o niepodległość 
Polski i zakończył okrzykiem ma cześć 
Węgier. 

W odpowiedzi, prżemówienie wy- 
głosił dr Miklossi, dziękując za ser» 
deczne p je i powitanie w grodzie 
Orlat, Paniom, które przybyły z legio= 
nistami ierskimi, wręczyli nasi ofi» 
cerowie nki kwiatów. 
że. wśród grupy 
legionistów węgierskich - znajduje się 
inwalida wojenny o kulach, 

Po krótkim postóju goście węgier- 
scy odjechali w dalszą drogę do Kre- 


powita! serdecznie w | kowa. 


i 
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Audiencia u Papieża 
Castel Gandolfo, 5. 8. (PAT). Pà- 
pież przyjął na prywatnej audisgcji 

Gen. Jezuitów O. Ledóchowskiego. 
Powrót ambasadora Pappe 
Rzym. 5. (PAT). Ambasador 
Pappe odleciał samolotem * do- War- 


Sz. 


wy. 


Dementi 


Warszawa, 5. 8. (Tel. wł, — L r.) 
Prasa angielska w depeszy z Bukartsze 
tu zamieszcza oficjalne zagrzeczeńie 
rządu rumuńskiego w sprawie- -mógłóż 
sek o mobilizacji armii rumuńskiej na 
wielką skalę, obiegających ostatnio za 
granicą A 


Kolportaż nielegalnych. .pism 
sekciarskich 
Wejherowo, 5. 8. (PAA) Podczas 
ostatniego odpustu w Wejherowie pis 
licia państwowa zatrzymała akiegó 
ilczyńskiego, zamieszkałego w Gdyż 
ni, za kolportaż nielegalnych wydaw» 
nictw sćkty badaczy Pisma Święteżs 


Rozłam wśród Niemców jugosłowiańskich 


Lojalność niemiecka za cenę przywilejów 


lików, wrogo nastawionych = do 

światopoglądu narodowo - sacjalie 

stycznego; 

Jak słychać, prezesem Kulturbundu 
nie będzie wybrany Fuchrer Nieitów 
jugosłowiańskich, Altgayćr, lecz inłos 
z nieznany działacz, który zostąnie 
unięty, jako kandydat ugodowy. 
Fakt ten dojdzie do skutku - 

na polecenie Berlina, 
go uniknąć poważniejszego ł 
o się w oczy rozłamu w ła: 
nie Niemców jugosłowiańskich. 

Na marginesie tych wyborów z tere: 
nu północnej Jugosławi, gdzie zamie; 
é niemiecka, - 

" niemal, RE 
nie zahamowanie zewnętrznej co- 
prawda roboty: propagandowej. 
Fakt ten spowodowany został chę 
cią uzyskania od władz centralnych w 
Białogrodzie pewnych 'koncesyj w 
dziedzinie szkolnictwa i życia orgąni: 
acyjnego, oraz zmiany rożporządzeń 
w sprawie nabywania ziemi, wzamian 

za lojalność wzgledem państwa. 

W rzeczywistości na prawdziwą 
lojalność Niemców nikt tutaj nie 
liczy. 

Wątpliwe jest również, aby władze 
białogrodzkie zdecydowały się- poczy- 
nić jakieś koncesje zniejnzok ńiemieć 
kiej. 

Białogród. 5. 8. (PAT). W Tugosła. 
wii odbywa się powolny, niemniej jed: 
nak systematyczny proces wzrostu na: 
strojów antyniemieckich. W” prasie 
serbskiej, chorwackiej i słoweńskiej, 
przede wszystkim zaś w wydawnie- 
twach periodycznych ukazuje się nie- 
ustannie znaczna ilość artykułów zwra 
cających uwagę na niebezpietzeństwo 
ckonomicznej penetracji Rzeszy, nie: 
lojalną wobec państwa działalność 
mniejszości niemcickiej, oraz akcję, wy 
kupywania ziemi w północnej częćci 
kraju itp. 
| miótezówaoccw acne EE EEA D „sal 


Polityczna opieka 
nad sowiecką marynarką 


Leningrad. 5.8. (PAA). W eelt 
wzmocnienia:  prawomyślności , poli- 
tycznej wśród załóg sowieckiej: floty 
wojennej, rząd sowiecki postanowił 


ifruchomić w Leningradzie samodziel- 
ną wojenno-morską szkołę polityczną 
im. Engelsa, która zajmie się przygoż 
towaniem i kształceniem przyszłych 
komisarzy politycznych sowieckiej 
marynarki wojennej, Szkoła ta jest c» 
bliczona na 300 osób i przy przyjmow 
waniu do niej ma być stosowany nie 
zwykle ostry system selekcyjny. 
mam 
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Zaostrzenie sytuacji w Tientsinie 


Napady na instytucje angielskie i 


Warszawa. 5.8. (Tel. wł. — L r.). 
- Korespondent Reutera donosi z Szang 

haju: Dziś na. terenach byłej koncesji 
belgijskiej w Tietsinie doszło do pos 
ważnych wystąpień antybrytyjskich, 

Tłum, złożony z ok. 200 Chińczy: 

ków, nieoczekiwanie zaatakował 

lokal zarządu głównego biura 
„International Export Co, 
jednego z największych przedsię: 
biorstw brytyjskich w Tientsinie. Dy- 
rekcja i personel schronili się w loka- 
lu biurowym „Texas Oil Company", 
znajdującym się w pobliżu, 
Po pół godzinie, gdy personel „In- 
ternational Export Co" powrócił 
do swego lokalu zastał tylko rui- 
ny i zgliszcza, 
- Całe urządzenie biura było: doszczęt 
nie zniszczone, Korespondent Reute« 
ra donosi, że w zajętym przez Japoń: 
czyków mieście: Kaifeng w północnym 
Honanie, agitacja antybrytyjska wśród 
elementów chińskich doprowadziła 
do 
zmiszczenia szeregu przedsię: 
biorstw należących - do- obywateli 
amerykańskich. 

Stany Zjednoczone założyły u władz 
lapońskich energiczny -protest przeciw: 
ko wypadkom w Kaifengu. Hinduski 
„zegarmistrz Katarbingh, który zaginął 
przed tygodniem, odnalazł się. 

Katarbingh, , który jest pracowni- 
kiem „Asiatic Petroleum Co“ w Han: 
kau, po powrocie oświadczył, że zos 
stał porwany przez kilku ludzi, ubra» 
nych w stroje chińskie i więziony był 
w nieznanym mu miejscu. Rzekomi 
Chińczycy torturowali hindusa, żąda- 
jąc, aby złożył zeznąnia, iż 

brytyjscy i chińscy pracownicy 

„„Asiatic Petroleum Co“ współ- 

działają w zbrojeniu armii chiń- 

skiej, 


Wczoraj hindusa związamo, na gło- 
wę zarzucono mu worek i wywieziono 
go w pole za miasto. Chińczycy zapo» 
wiedzieli mu, iż 

jeśli nie zdecyduje się złożyć żą* 

danych zeznąń, zostanie stracony. 


amerykańskie 


W tym momencie nadjechał samo- 
chód, na widok któregó Chińczycy 
rozbiegli się, pozostawiając Katarbin= 
gha samego, Pasażerowie samochodu 
uwolnili  niesczęśliwego hindusa i 
przywieżli do Hankau. 


Japońskie koła wojskowe 


niezadowelone ze 


Warszawa, 5.8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Prasa japońska zbliżona do kół woje 
skowych wyraża skrajne niezadowole: 
nie- z powodu stanowiska zajętego 
przez Anglię w rokowaniach tokije 
skich. 

Przedstawiciel kół wojskowych o- 
świadczył w rozmowie z dziennika: 
rzami, że 

Japonia będzie nalegać, by Anglia 

przyjęła wszystkie warunki, wys 

stawione przez stronę japońską, 
bo są one minimalne — w przeciwnym 
razie - 

japońskie kola wojskowe będą u- 


Manifestacja 


stanowiska Anglii 


i ważały porozumienie, osiągnięte 
przed rozpoczęciem właściwej kon 
ferencji, za złamane z winy strony 

angielskiej. 


Str. 5 


Ferie rządu angielskiego 
n. 5. 8. (PAT). Prem, Cham: 
udał się wczóraj wieczorem do 
uers, skąd po kilkudniowym po: 
odjedzie do Sżkocjk Premier za: 
m erza powrócić do Londynu na krót- 
ki czas 

w trzecim tygodniu sierpnia, a to 

celem odbycia rozmów z członka- 

mi gabietu, 

Regularne tygodniowe posiedzenia 

gabinetu rozpoczną się prawdopodob: 


nie w połowie września. _ Spośród 
członków rządu 
tylko trzech ministrów spędza 


wywczasy za granicą, — _ 
a mianowicie: Elliot, Brown i Dela 
warr. 


Moskwa. 5. 8. (PAT). Oficjalnie os 
głoszono, że wygasający traktat han- 
dlowy sowiecko » amerykański został 
przedłużony na okres jednego roku. 


Mowa prez. Roosevelta 
o polityce zagranicznej 


Waszyngton. 5. 8. (PAT). Na wczo- 
rajszej konferencji prasowej prezy: 
dent Rooseevlt przedstawił dziennika- 
rzom program swych wakacyj. 

Po zakończeniu obrad Kongresu, 


solidarności 


państw północnych 


Sztokholm. 5. 8. (PAT). Oficjalnie 
komunikują, że szwedzki minister 
brony Skoeld, w dniu 9 bm. wyje 
na manewry armii fińskiej. 

Minister Skoeld będzie obecny ‘na 

wielkich manewrach * w. okolicach 

TWyborga, na których przewidzia- 

ne jest jego spotkanie z marsza!- 

Kiem Mannerheimem, 
Ponadto zwiedzi fińską bazę lotnì+ 


Zmiana statui 


Falangi hiszpańskiej 


Burgos, 5. 8. (PAT). W dzienniku 
urzędowym ogłoszony . został dekret 
zmieniający statut Falangi hiszpań- 
skiej. Zmiany idą w kierunku 

wzmocnienia władzy naczelnej 
Candilla, 
który ma być jedynym wyrazicielem 
ruchu narodowego. Organami najwyże 
szymi „Falangi“ będą Ą 
tada narodowa i junta polityczni: 
na których połowa członków i przes 
wodniczący mianowani będą przez 
Candillo. W skład rady wejdzie 75 
członków, delegowanych z poszczegól 
nych działów „Falangi“ i ministrów. 
Radzic przewodniczyć będzie sam 
Candillo. Do kompetencji rady nale: 
żeć będą 
zagadnienia struktury ruchu naro= - 
dowego i państwa. 
zagadnienia wewnętrzno< i zewnętrz- 


| 

Berlin, 5. 8. (PAT) Dr Schacht, 
który, jak wiadomo, bawił w In- 
diach, powrócił do Rzeszy. 


no»polityczne. Zagadnienia gospodar- 
cze mają być przez „Falapgę' przepra- 
cowane w ten sposób, żeby interesy 
jednostek zostały podporządkowane 
interesom grup gospodarczych, klas 
społecznych i państwu. © 


1 newrami armii 


czą w mieście Immola. Minister Skoeld 
będzie gościem fińskiego ministra o7 
brony. Manewry stanowią w pewnym 


estację  solidarn 
północnych. 

„wecja, Norwegia i Dania wyślą 
alnych obserwatorów w randze 
-generalów, niezależnie od attache woje 
skowych. Na zakończenie manewrów 
w ep. chorego prezydenta Ka* 
premier Cajander. 


państw 


prezydent spędzi 10 dni w swej rezy- 
dencji Hyde-Park, gdzie 

złoży swój podpis pod 400 ustawa- 

mi uchwalonymi przez reprezenta- 

R cje parlamentarne, 

Następnie wyruszy z ‘Nowego Jor- 
ku na IO0<dniową podróż morską, w 
cząsie której poświęci czas sportowi 
rybackiemu, po czym powróci do Hyr 
de:Pazk. 

W początku września pręzydent 

zamierza udać się do San Franci- 

sco, gdzie wygłosi przemówienie. 

We wrześniu prez. Roosevelt zabie- 
rze głos po raz drugi. Jedna 2 tych 
mów będzie poświęcona polityce” zaz 
granicznej. 
EEEE Ery 

Frankfurt. 5. 8. (PAT). Sterowiec 
niemiecki „LZ 150 Graf Zeppelin", 
powrócił dziś do swej bazy po dwu- 
driowym locie próbnym.  Sterawiec 
przelątywał nad północną częścią Rze. - 
. oraz nad Morzem Północnym. 


Włosi hołdują metodzie 
wojny błyskawicznej 


Rzym. 5. 8. (PAT). W związku z od 
| bywającymi się obecnie wielkimi: ma- 


włoskiej, w pobliżu 


Granica frzneuska niebezpieczna 
wykszaiy ła manewry włoskie 


Rzym. 5.8. (PAT). Trwające od 
trzech dni wielkie manewry w dolinie 
rzeki Po, zostały w dniu wczorajszym 
zawieszone. 


W ciągu pierwszych dni nieprzyja- 
cielskie wojska czerwone, nacierające 
od granicy francuskiej w kierunku na 
wschód złamały osłonę wojsk niebie» 
skich w Moncenisią i zeszły w dolinę 
Cenischia, kierując się na Susa. Sukce» 
sy te oznaczają wkroczenie czerwo* 


nych do doliny rzeki Dora, poważnie 
zagrążając dolinie Po i Turynowi. 
Równocześnie jednak na wschód od 
Turynu pomiędzy Casale i Asti nasta- 
piła koncentracja ogromnej, niebieskiej 
„armii Po”. Szybka koncentracja tej 
armi byłą jednym z zasadniczych za- 
dań manewrów. 
Jutro w południe tzw. „armia Po“ 
przystąpić ma do przeciwnatarcia 
i 


Sowiety przywiązują wielką wage 


do rozmów wojskowych z Anglią i Francją 


Paryż, 5. 8. (PAT). Francuska misja 
wojskowa, która ma wziąć udział w 
rokowaniach moskiewskich, odjechała 
wczoraj o godz. 8 rano do Londynu, 
żegnana na dworcu przez ambasadora 
sowieckiego w Paryżu, Suricza, 

Wiadomość o składzie personal- 

mym delegacji sowieckiej do roz- 

mów wojskowych, wywołała w pā- 
ryskich kołach politycznych zado« 
wolenie, 
gdyż udział w niej Woroszyłowa, iak 


również kierowników sowieckiej armii 
morskiej i lądowej potraktowana zos 
stała jako dowód, iż 


Sowiety przywiązują do tych roz* 
mów zasadniczą wagę. 


„Le Journal" opatruje wyjazd fran- 
cuskiej misji do Londynu tego rodza: 
ju komentarzem, iż fakt, że misja fran 
cuska odjechała do Londynu wbrew 
temu, co podawano pierwotnie, iż mis 
sia angielska w drodze do Moskwy 


zatrzyma się w Paryżu, świadczyłby o 
| tym, że 

Anglicy chcą zatrzymać w swym 

ręku kierownictwo rozmów woj- 

skowych. 

Niektóre dzienniki paryskie zazna- 
czają przy tym, iż podróż lądowa obu 
misji francuskiej i angielskiej do Mo» 
skwy została zaniechana celowo. 

Podróż morzem umożliwi bowiem 

członkom obu misji odbyć jeszcze 
dodatkowe konferencie na statku. 


granicy francuskiej, duże _zainteresos 
wanie wywołał artykuł ministra wojny 
gen. ‘Pariani o włoskiej doktrynie wò- 
jennej, który pisze m. in.: „nasza woj 
na, jak to określił wyraźnie Mussoli: 
ni, musi być 
wojną o szybkim przebiegu, 

to jest wojną, która doprowądzi dó 
zniszczenia sił przeciwników w jak 
najkrótszym czasie.. wojna umiejsco- 
wiona, poszukująca zwycięstw w me: 
todycznym zużyciu i wyniszczenia 
przeciwnika nie może być naszą woj: 
ną. Doktryna, któraby taką- wojną 
groziła 


byłaby sprzeczna z prawami na” 

szej gospodarki, 

Nawet w wypadku. najbardziej 
sprzyjającym po zwycięstwie osią- 
gniętym za największą cenę znależli- 
byśmy się w warunkach uniemożliwia: 
jących zachowanie i utrzymanie owo- 
ców tego zwycięstwa, zwłaszczą stos 
jąc na przeciw państw, które kierowa< 
ne wyłącznie krótkowzrocznym. egoi< 
zmem oczekiwałyby na nasz upływ 
krwi, aby wystąpić i działać na naszą 
szkodę". 
ESS NACE TTECZESTER FZ) 

Nowe zamachy 
terrorystów irlandzkich 

Londyn. 5. 8. (PAT). Agencja Reuz 
tera donosi, że w dniu wczorajszym w 
urzędach pocztowych czterech miast, a 
mianowicie: Blackburn, Preston, Brad- 
ford i Halifax wybuchły bomby na- 
dane w przesyłkach pocztowych, 


— 


LUDWIK DOMORŃ 


P. O. W. W CZASIE WOJNY 
I PO WOJNIE 


się z Drużyn Strzeleckich 
F zeleckiego b. Królestwa, 
Organizacje te zaskoczone wybuchem 
wojny. 1914 r, nie mając możności maż 
sowego wstąpienia do Legionów Pol- 
skich, nawiązują natychmiast poprzez 
front bojowy kontakt z Komendantem 
1 Brygady Leg. Pol, J. Piłsudskim, któż 
rego uzńają i proszą o objęcie nad niz 
mi kómendy. - 


z czekać i organizos 
wać Się i już z końcem. września 1914 r. 
Komendant wyznacza jednego z najblis 
ższych sobie aticerów por. Tadeusza 
mianujac go Kmdt Nas 


a Przedłem w jedną organizację 
tworzą tzw. Polską Organizację Woj- 
skową (P. O. W.). 

Tadeusz iRski pochodził ze znas 
komitej rodziny  łwowskiej, którego 
przodkowie brali udział we wszystkich, 
naszych powstaniach, a jeden! z nich był 
<złonkiem Rządu Narodowego w 1851 r. 
Był on uczniem V „gimnazjum, a po 
ukończeniu medycyny lekarzem w Mie 
kołajowie. Wojnę .rozposzął jako oficer 
Legionów i  adiuta Koniendanta. 
Kmdt Piłsudski mianując Tadeusza Żu- 
lińskiego Naczelnym Kmdt P. O, W. 
dał mu następujące zadanie: objąć orga: 
nizacyjnie jak najszersze masy polskie, 
szkolić je w walce, szerzyć propagandę 
na rzecz zbrojnego ruchu i wiary we 
własne siły Narodu, krzewić ideę les 
gionową po tanitej stronie frontu, zbroić 
się i prowadzić walkę czynną na tyłach 
nieprzyjaciela, tj. Moskali. 

Tak rozpoczął się wojskowy ruch le 
gionowy po przeciwnej stronie frontu 
1. Brygady. Podkreślam, ruch legiono= 
wy, riich, którego - Komendantem był 
podobnie jak i I Brygady J. Piłsudski, 
ruch, który tylko ze względu na inne 
warunki bytowania swoiście się tutaj 
przejawiał. Tego, że to był ruch legiono- 
wy nie trzeba udowadniać, jednak, dla 
jasności sprawy i wykazania jednolito- 
ści D:twa Leg, Pol. i P, O. W. przyto« 
czę, że oficerowie P. O. W, otrzymali 
nominacje jako oficerowie | Brygady 
Leg. Pol. Takie nominacje otrzymali w 
ciagu, 1914—1915: Adam Koc, Aleksan- 
der Tomaszewski, Bogusław Miedziń- 

à ski, Marian Zyndram-Kościałkowski, 
Jedrzejewicz Wacław, Konrad Libicki 
IE 

Pod koniec 1914 r, P. O. W. oparła 
się o lewicowe organizacje polityczne 
jak P. P $., Związek Chłopski, Zw. Pa» 
triotów (Thugutt), Unia Młodzieży 
Postępowo=Niepodległ., Liga Kobiet itp. 
Udzieliły one P. O, W. poparcia finan: 
scwcgo, zaczeły Ściśle współdziałać, da- 
jąc równocześnie swoich ludzi na człone 
ków. Ponadto dzięki finansowemu poz 
parciy Kasy Oficerskiej I Bryg. Leg. 
praca F, O. W. poczęła się posuwać szy 
bko naprzód tak, 
miesiącach 1915 r, obejmuje ona całe 
b. Królestwo i sięga w głąb Rosji, do 
Kijowa i Petersburga. 

Rożwój P. O. W. jest tak potężny, że 
na wiosńe 1915 r. zachodzi potrzeba wy 
dania deklaracji, z której najważn 
wyjątki znów udowadniają niezbicie 
cała P, Ó. W. to te same Leg. Pol. tyi- 
ko o innej nazwie, odmiennych warun= 
kach i sposobach działania, a które w 
tej deklaracji sa tak określone: 

Celem P. O. W: jest zdobycie Nies 

podległości Polski drogą walki zbrojnej. 

FP: O. W. skierowuje swój oręż dzisiaj 

giwko naj 

jest w ścisłym kontakcie z Ko 
mękdź Legionów Polskich i jest jej pod< 

„ległą. Terenem jej działalności są zie: 

„Mie okupowane przez wojska rosyjskie. 

10.W. jest organizacją apolityczną, 

grupującą ludzi różnych przekonań, i 

może podlegać jedynie temu Rządowi 


że już w pierwszych 


Narodowemu, ideen podlegać będą 
Legiony Polskie. -Z tego powodu 
P.O.W. nie może ulegać wpływom żad- 
nej politycznej organizacji niepodległo 
ściowej, utrzymuje natomiast z każdą 
z nich łączność, otrzymując wszelkie 
możliwe usługi, 

Na czele P.O.W. 
mianowany przez 
Legionów Polskich." 

W 1915 r. po ustąpieniu z Warsza: 
wy Moskali, wszystkie prawie władze 
P.O.W. na wyraźny rozkaz Kmdta Pił- 
sudskiego poszły razem z frontem roz 


stoi Komendant, 
Komendę Główną 


przychodzą inni, którzy coraz silniej 
rozbudowują organizację i wreszcie 
przychodzi r. 1917, który wszyscy do» 
takich nazw, jak; Szczyź 
piórno, jaminów, Marmaroszyget, 
Huszt, Przemyśl, Łomża i w. in. Zapełe 
niły się Legionistami więzienia i obozy 
koncentracyjne, żołnierze Piłsudskiego 
powiększyli armię austriacką, a zwłasze 
cza front włoski, ale reszta — olbrzyź 
mia reszta — poszła do P.O:W. 
P.O.W. powstała w całej Polsce, 
armii austriackiej, na froncie włoskim, 
w armii rosyjskiej i zaczeła przenikać 


w 


Mir Edward Śmigły-Rydz ARR 


syjskim, a tylko Żuliński i Kościałkow” 

ski, na usilne swoje prośby, otrzymali 

zezwolenie, aby. sformować baon 

P.O.W. i stanąć do czynnej walki w 

Legionach dla podkreślenia, obok: braz- 

terstwa krwi, tal identyczności ideo: 
: wej z Legionami Piłsudskiego. 

5. XL. 1915 r. por. Tadeusz Żuliński 
zostaje Śmiertelnie ranny jako d-ca 
Kompanii w walkach I Brygady nad 
Styrem'i umiera, a grób jego znajduje 
się we Lwowie na cmentarzu Łyczaź 
kowskim. 

Na jego miejsce z 


rozkazu K-mdta 


"tem P.O.W., w „miarę posuwania 


-formalnie przestały istnieć, 


ak przed 
się 
przekształcała się w Oddziały 
legionoz 


do zaboru niemieckiego. Ta 


frontu, 
legionowe, tak teraz formac 
we oraz poszczególni-legio: 
szli na rozkaz Kmdta Piłsudskiego do 
P.O0.W. Przemieszało się tó wszystko 
dokumentnie. Nieśmiertelne Legiony 
pozostała 
P.O.W. której Komendantem Naczel: 
mym został mianowany przez J. Pi 
sudskiego ówczesny pułkownik, dz. 
Marszałek Edward Śmigły<Rydz. 

W r. 1918 w listopadzie P.O.W. po 


zmobilizowaniu dała armii polskiej 28 
pułków piechoty, 7 pułków artylerii, 
"kilka pułków kawalerii, nie licząc odź 

działów pomocniczych i służb. 

Był to żołnierz mniej lub więcej wy- 
szkolony przez oficerów i szeregowych 
legionistów, natomiast pierwszorzędnie 
wychowany pod względem ideowym, 
pelen entuzjazmu, wiary we własne sie 
ły i w przyszłość Polski. 

Dużym błędem było tworzenie 2 
oddzielnych organizacyj: Zw. Legionie 
stów i Zw. Peowiaków. Jeden był ko: 
mendant, jedna winna była być otga:, 
nizacja. 

Różnice, i to dość głębokie, jakie sa. 
a raczej były, wytworzyli ludzie tylko 
dła celów osobistych, z zazdrości o 
władze, z bojaźni o rywalizację i byt, 
ale to byli ludzie słabi i źli, gdyż 
wszyscy inni wiedzieli, że taki stan rze: 
czy przynosi ruchowi niepodległa: 
ściowców bardzo duże szkody, szko: 
dy, których całkowicie może nigdy już 
nie naprawimy, chociaż częściowo 1no* 
a jeszcze obecnie usunąć. Ideą moją 
jest jak największa, jak  najściślejsza 
współpraca Zw. Legionistów i Zw. 
Peowiaków. Trudności statutowe nale: 
ienić w przyszłości, a teraz na 
razie zacieśnić współpracę do maksi: 
mum. 

Zasady, na których Komendant opie- 
rał realizację idei, zwanej Strzelecką, 
Legionową lub Niepodległościową — 
„idei sierpniowego Czynu“ — były 
zawsze polskie, narodowe, ale też i bez 
wątpienia demokratyczne. służące ce- 
lom wolności i prawdziwej wielkości 
Narody i Państwa. 

Dowodem tego był skład personalny 
naprzód organizacyj niepodległościo: 
wych, kierowanych przez Kmdta, a pó: 
Źniej wszystkich formacyj legiono: 
wych. Nale eli tam ludzie „wszystkich 
warstw społecznych. 

Jeszcze raz więc, Obywatele, apeluję 
do waszych serc. do waszej żołnier- 


h 


skości, gdyż musimy to wszystko, co 
utracone lub zaniedbane, odrobić z jak 
największą dokładnością. Zawsze jest 
tak, że jeżeli jeden coś sfuszeruje, tò 
drugi to musi naprawić, a potem jesz- 
cze ktoś i jeszcze ktoś. I stąd powstają 
u nas działania tandetne i spóźnione. 

Obywatele! My w stosunku do na: 
szych sąsiadów idziemy prawie w Każ: - 
dej dziedzinie z kilku lub kilkunasto. 
letnim opóźnieniem.  Zrozumcie to, 
Obywatele, że najważnicjszą rzeczą w 
pracy jest zawsze mieć jasno określony 
cel. W tym wypadku cel jest wytknię 
ty nam przez kogoś Wielkiego, kogoś, 
do kogo mieliśmy i mamy bezgranicz* 
ne zaufanie, którego wielkość jest beze 
sporna. Dlatego, gdyby nawet ktoś tes - 
go celu należycie nie rozumiał, to du: ` 
sza i serce czują go i razem z mózgiem 
wierzą, że ten właśnie cel jest najważć 
niejszy, że warto, że trzeba póświęcić 
się dla realizacji i przekazania idei 
Komendanta. : 

Tak jak było w Legionach i P.O W:; 
ktoś wytrwalszy, zręczniejszy, silniej 
szy pełnił swój obowiązek radośnie, 
z humorem, inny słabszy, męczył się, 
upadał nieraz i na duchu i ħa siłach, 
ale i tak podnósił sie na nowo i-szedł 
naprzód w przekonaniu, z wolą, bo te 
mus, to obowiązek. 

Rozumiecie mnie, Obywatele! Po 
spełnieniu obowiązku radość jest nais 
wyższa w przeświadczeniu, że się nie 
zawiodło Tego, kómu sie oddało swoje 
serce, swoją: duszę i wszystko, Tego, 
kto nam dał zadanie w roku 1914 i 
przykład swoim całym życiem na wie: 
ki, Tego, który się na pewno cieszy, 
choć Go tu fizycznie nie ma, jeżeli my, 
Jego żołnierze, zadanie nasze RZE 
1 my jak najlepiej 
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BOLESŁAW WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI 


„DZIENNIK FOESKI". 


ponied-ialek-dnia-7-sierpnia 1939 r. 


Str. Z 
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Już od kilku dni, od 1 sierpnia 1914r., | śnie — „Kalina byczo! — Młot —szlu- 
zmieniony do niepoznania, w postaci, | suj tu do mnie!* Wybrañcy promienieli | 
pod którą najbystrzejsze oko nie moż | radością — zazdrośnie spoglądali na 


głoby się dopatrzeć długoletniego by- 
walca.kawiarni „de la Rotonde“ i „Cla: 
serie de Lilas", na Montparnasie, dok- 
tora medycyny in partibus infidelium, 
trochę malarza, cokolwiek literata itd., 
any w strzelecki mundur, ze łbem 
Ygolonym, jak kolano (acz porówna: 
nie to nie jest najtrafniejsze), wybija: 
lem zapamietale straszliwymi buciorami 
marsz ćwiczebny, jako skrzydłowa szare 
ża drugiego plutonu, drugiej kompanii 
Szkolnej w koncentracyjnym obozie 
strzeleckim w Oleandrach krakowskich. 
Bewno. że wojna jest nieuni 
pewność już niewątpliwa dla najw 
szych optymistów między europejskimi 
dyplomatami i dla największych pesy- 
mistów pośród naszej gromady, pozw 
la mi ochoczó znós'ć wszystkie trudy 
krości obozowego 
nie butów,  trzepanie 
spanie. gromadne, 
ze świtem dnia. K 


nas pozostali, 

W pewnej chwili drogi i zacny W. Sie- 
roszewski, pośród młodych najmłodszy, 
wśród zapaleńców najbardziej gorący i 
promienny, skoczył ku Komendantowi, 
by w postawie służbistej, ale prawie 
zbuntowanym wzrokiem i zapalczywymi 
słowami, o przydział do Kompanii nale- 
gać. Wiedział on pewno więcej od nas 
i wiedział o co prosi, lecz na nic się 
zdały jego błagania, Skarcony spojrze: 
niem i grożnym słowem przywołany do 
porządku, musiał wrócić na swe miej» 
sce. 


oną, 


INam zaś jeszcze tego dnia wydano 
nowy rynsztunek, tj. stare austriackie 
tornistry, błyszczące mena: mocne 
rzemienne pasy, i co najważniejsza, no« | 


wiuteńkie „jak z igły“ karabiny Mann- 


lichera z bagnetami, w kilka dni póź- 


la 


wstawanie 
y, kto zdaje sobie 
Sprawę, że przeciętny człowiek znacznie 


chętniej poś 
Eów, 


ca ideały swe dla nało» 
nis naddwrót nałogi dla ideałów, 


oceni łatwo wysiiek, potrzebny do naz 
łamania się do nowego stylu życia u o2 


wów — nieprzeciętnym czlowiekiem 
Olendry rozbrzmiewały od rana do 
nocy ykami komend, szczękiem 


broni i tupotem marszów, a w chwilach 
wolnych od musztry żartami, dowcipa< 
czuczną, jurną piosenką, która 


ny, sie największych trudów i nie- 
doli, jednako wesoła, beztroska 1 prze= 
korna, 

Jak czarodziejskie kwiaty wyrastają 
na oczach widzów pod magicznym wpły 
wem dłoni fakira, tak w tym nastroju 
pracowitego człowieka, wśród wiary ze 


branej ze wszystkich stóón Europy (wie 
kszość bowiem w 


regach stanowili w 
tym „cząsje stude 


z uniwersytetów 
polskich i zagranicznych) rodziły się 
szybkie serdeczności i przyjaźnie. 
vartego „sierpnia przymaszerował 
da Oleandrów pierw zy oddział drużyn 
strzeleckich, organizacji prowadzonej 
zez młodzież narodową. Nastąpiło u= 
yste zjednoczenie organizacji Strzel 
ca -i_ Drużyn. Do sfrontowanych 
naprzeciw. siebie oddziałów prze- 
mówił w kilku słowach Ko: 
mendant Główny Józef Piłsudski, o 
wspólności zadań, o czekającej nas wale 
ce za wolność i niepodległość, o konie- 
czności i znaczeniu zespolenia dla tego 
celu wszystkich wysiłków. Na znak po- 
jednania zamienił Komendant orta 
strzeleckiego ze swej czapki na odznakę 
dowódcy oddziału drużyniackiego. Był 
li mnie pamieć nie zawodzi, 
ukacki. Oznajmiono nam 
potem, z obu oddziałów zostanie 
wydzielona jedna kompania pod nazwą 
„Pierwszej Kompanii Kadrowej", 

Wyznaczonych do służby w nowej 
jednostce zaczęto wywoływać numera- 
mi. Podobnie jak moi towarzysze, nie 
bardzo zdawałem sobie sprawę, o ce 
idzie w formowaniu. nowej kompanii 
Domyślałem się jednego więcej symbo= 
lu pojednania. 

Spodziewałem-się jednak czegoś wię: 
cej, sam nie wiedząc czego, bo stojące- 
go w szeregu z bronią u nogi paliła o- 
chota i szarpał lęk i niepewność; wy- 
wołają mnie czy ominą? 

— Numer 45!!! 


niej, zgodnie z proroczą dla nas strzes | 
lecką pieśnią, w Miechowie „o ojców 
grób” ostrzonymi. Daiozył nam do te» 
go Litwinowicz pó 80 ładunków, nie» 
którym, po starej protekcji, lub nowej 
przyjażni, ukradkiem po jeunym maga: 
zynku dodając. My zaś zaczęliśmy ro- 
zumieć coraz więcej, a radość i duma 
napelniały nas coraz bardziej 

Nazajutrz zaalarmowano Kompanię 
przed świtem. W trzy migi bylismy pod 
bronią. Komendant Kompanii Kaspszy* 
cki „Zbigniew” odczytał nam rozkaz 
Komendanta Głównego: 

„Żołnierze — spotkał was ten zas 
czyt niezmierny, że pierwsi pójdziecie 
do ` Królestwa i przekroczycie granicę 
rosyjskiego zaboru. 

„Wszyscy jesteście równi wobec o- 
fiar, jakie ponieść macie. Wszyscy je- 


Omal nie krzyknąłem z radości i wy- | steście żołnierzami. Nie naznaczam 
skoczywszy z szeregu, jak porwany tra: | szarż, każę tylko bardziej doświadczo- 
bą powietrzną, w trzech susach dosko: | nym ód was pełnić funkcje dowód: 


ców. Szarże uzyskacie w bitwach. Każe 
dy z was może zostać oficerem, jak ró- 
wnież każdy oficer nioże znów zejść do 
SZEKEZÓW, co mam nadzieję się nie zda- 
rzy". 

Wyruszyliśmy petem. 


czyłem do nowego zastępu. Od tego me 
mentu spokojniej już obserwowałem 
dalszy ciąg ceremonii, Padały nowe nu- 
mery i coraz nowy dochodził do nas 
kolega. Znajomków, towarzyszy z dawz 
nych sekcyj i plutonów witaliśmy rados 


Choć ciężył 


pelny rynsztunek kojowy (po jaką cho- 
lerę tyle k: k napchałem do torni- 
stra?), maszerowaliśmy krokiem raż: 
nym, żeby jak najprędzej dostać się do 
granicy, boć przecie jasnym było, że 
idziemy nie na żarty, nie na jakieś maz 
newry, że nareszcie idziemy na Moska. 
la. 

Sny dziecinne, marzenia 
nadzieje wbrew nadziei, 


chłopięce, 
stały się rzez 


czywistością. 

Nagle zagrzmiały słowa komendy: 
wTyraliera w lewo: -— Pluton pierwszy 
kierunek na kopiez — odstęp normalny! 
Pluton drugi.. — kierunek.. odz 


stęp...! pluton trzeci 
Biegiem mars 

Zrobiliśmy na błoniach akt ćwiczebe 
ny i na tym się skończyło. Jaki gorzki 
zawód. R. rowani i zawiedzeni, z no 
sami na kwintę wróciliśmy do Olean- 
drów. 

Następnego dnia, 6 sierpnia ponow: 


„! Pluton czwarty! 


Komendant Piłsudski — marzec 1915 


ny alarm. Kompan'a stanęła w dwurzę- 
dzie na dziedzińcu. Dowódca Kompanii 
złożył raport Komendantowi, który w 
otoczeniu małej grupki strzeleckich do- 
ów przeszedł przed frontem Kom 
pani. Każdemu z nas zajrzał w oczy 
przechodząc i każdemu z nas od tego 
spojrzenia coś w piersiach zakipiało. 
Potem przedefilowaliśmy przed Nim, 
patrząc wediug komendy na prawo i 
w spoj: iach naszych oddając Mu się 
bez reszty na wierną służbę. 

Jej i Jemu. 

I po raz wtóry krew gorącym ukro+ 
pem zbiegła się w jakimś najtkliwszym 
punkcie pod lewa piersią. A potem pos 
maszerowaliśmy. Szliśmy najpierw dro- 
gą na Skrzeszowice, Dokądże to idzie- 
my? Czyż we dworze u Potockich ma: 
my szukać Moskali? Kołem szerokim 
obeszliśmy Kraków, po wczorajszym 
doświadczeniu, ciągle niepewni į niedo- 
wierzający. Wreszce wyszliśmy na szo- 
sę kielecką, Gdzież teraz skręcamy — 
na prawo do Krakowa, czy na lewo? 

Kroczący na czele Kompanii Kasprzy 
cki, wyszedłszy na szosę, zachodzi na 
prawo. Rozpacz! Nagle „Zbigniew”, 
rzuciwszy przekornie spojrzeniem na 


o z nii w i, 


Kompanię, zakręci! na lewo. Ku Gra 
nicy! 

Gromkim „hurra”! odpowiedziała na 
ten zwrot Kompania. 

Odtąd już nie maszerowaliśmy, ale , 
nas coś niosło — coś porywało. Zae 
grzmiała stara strzelecka pieśń „Hej 
strzelcy wraz“, potem drugi pluton zas 
huczał pieśnią przez nieodżałowanega 
Ostera:Ostrowskiego (zginął w 1916 r. 
śmiercią bohaterską) w marszu ułożoe 
ną: 


Raduje się serce, raduje się dusza, 
Gdy pierwsza Kadrowa na moskala rus 


Sza, 
Ojda! oj dadana! Kompanio kochana. 
Niemasz to, jak Pierwsza, nie! 


Za nimi czwarty pluton, dowodzący 
przez Jasia Kruszewskiego, zaczął wy- 
rykiwać moją, na francuską ułożoną 
nutę. 


Człek mądry był jak rabin 
Na szczyt sie wiedzy piął, 

Do ręki wziął karabin, 

A mądrość rabin wziął, 
Kiedy cię serce boli 

Lub duszę kryje mrok, 
Zbędziesz się melancholii, 
Ćwiczebny młócąc krok, 

Wiec naprzód z pieśnią zuchy 
A smutek jechał sęk. 

Ma człek gnić z dziurą w brzuchu, 
Lepiej, by z śmiechu pękł itd. 


Rozśpiewami i rozradowani odwalili 
śmy kilka kilometrów, dzielących nas ` 
od granicy, sami nie wiedząc, kiedy i 
i lupy graniczne minęliśmy w mile 
czeniu, maszerując na baczność, saluto- 
wani przez gromadkę strażników cele 
nych i oddziałek dragonów austriackich, 
gap'ących się na nas ze straszliwym res 
spektem. W rozkolekanym lekko teres 
nie szosa powoli wznosiła się ku górze. 

Kiedy stanęliśmy na szczycie wznies 
sienia,skąd szeroki roztaczał się widok _. 
na północ na Królestwo, Kasprzycki zas 
trzymał i słrontował Kompanię, a sta: 
nawszy przed frontem, zwrócił się do 
nas z następującymi słowami; 

„Koledzy! weszliśmy na ziemię Kró- 
lestwa Polskiego, jako pierwszy od 31 
roku oddział regularnego wojska -pole 

Powitajmyż tę ziemię po żoł: 
1 


Baczność! — zakończył swe prze- 
mówienie już tonem komendy. — Prez 
zentuj broń! Kompania w prawoooo — 


anęliśmy wyprężeni, z karabinami 
ywnionymi u lewego boku, spojrze- 
niem żołnierskim, jak za Wodzem Na: 
czelaym, tak po ziemi przed nami leża: 
cej, po ziemi kochanej wodząc. Naprze» 
ciw nas, za skrętem w dół spływającej 
szosy, w dwurzędzie, niby. kompania 
honorowa na nasze powitanie wysłana, 
słała się aleja smukłych, strzelistych —- 
rzekłbyś — również „na baczność” wy: 
ciągniętych topoli. Żarkie, wysoko już 
na niebie stojące, słońce kładło swe bło- 
gosławiące promienie na tej ziemi, jak- 
by w dreszczu oczekiwania zastygłej, 
na jej łanach złotych i łąkach szmarag= 
dowych, na ukrytych wśród ciemnych 
sadów wioskach, na widniejącym na ho- 
ryzoncie sosnowym lasku, zwicrciadli: 
ło się w stawie opodal, i w skocznych 
pętlach rzeczułki, a pewno i w naszych 
dygocących entuzjazmem sercach, jak 
w rozkołysanych pierwszym podmu- 


chem wojennej zawieruchy, najwyż- 
szych falach morza Polski. 
Baa:czność! — zabrzmiała wreszcie 


komenda — kolumna czwórkowa w lez 
wo — czwórki w lewo zwrot! — kom: 
pania — marsz! 

Ruszyliśmy naprzód — na Słomniki, 
Miechów — Kielce — do Warszawy. 

Wędrowaliśmy długie, długie lata, aż 
wreszcie doszliśmy. Ale wówczas w sier 
pniu 1914 roku riewielu takich było w 
Polsce, co wierzyli, że dojdziemy. 


Sti. ś 
EDWARD KOZŁOWSKI 


„DZIENNIK POISKU” poniedzi: 


Nr. 214 


ZE WSPOMNIEŃ | PRZEŻYĆ 
LEGIONOWEGO PIECHOCIARZA 


Dziwne było to wojsko, te Leguny. 
Najdziwniejsze, jakie ówczesna woju 
jąca Europa oglądała, Było to wojska 
najmłodsze wiekiem i wyrobieniem żołę 
nierskim, najbazdziej dumne i przekor 
ne, żarliwie patriotyczne i wierne tylko 
$wemu Komendantowi Józefowi Visus 
dskiemu, najbardziej ideowe i gdy trze- 
ba było politykujące, najgorzej wypo» 
sażone w broń i sprzęt wojenny, -= 
Wojsko bez własnego Państwa i rządu, 
bez poparcia społeczeństwa, czujące za 
sobą tylko bicie serca matczynego: 

Mimo to, Legiony były dobrym woj- 
skiem, często może lepszym niż nasi 
prz 


mówi waleczności armii rosyjskiej į niez 
icekiej Gdy oni walczyli 
bron a ostatnich wzorów, kompanie Les 
owe wyruszały w bój ze starymi rus 
mi Werndła, Kropatschka czy też 
ana. Pierwsze kompanie i batalio- 
nie miały karabinów maszynowych 
i dział, kucheń połowych, kawaleria nie 

miała siodet ani uprzęży, 


Był za to we wszystkich oddziałach, | 


wszystkich Brygad wspaniały duch wał 
ki, gorącej miłości Ojczyzny, ukocha- 
nia i posłuszeństwa swemu Komendat: 
towi, duch niezawodnej przyjaźni i ko- 
leżeństwa, wytrwałości i edporności na 
nędzę, głód i poniewierkę. 

Taka była dusza żołnierza legionowe» 
go, wskrzeszona przez Józefa Fiłsud- 
skiego po stu latach niewoli i po tragi- 
cznych finałach powstań narodowych-w 
165t i 1865 r. Tylko dzięki tej postawie 
duchowej i tym właściwościoja wskrze- 
szomej polskiej duszy żolnierskiej m 
żołnierz. łegionowy zwyciężać i ginąć 
pod Laskami, na polach czówka, 
Krzywopłotów, Mołotkowa, Rafujlowej, 
Jastkowa, Koszyszcz, Polskiej Góry, 
Rarańczy, przejść pieklo cierpień w o 
bozach Szczypiórna, Benjaminowa, Mar 
marosz Szigeth i frontu włoskiego. 

Salis ye 

Po upływie tylu lat można zupełnie 
obiektywnie stwierdzić, że mino wszy: 
stkię braki uzbrojenia i zaopatrzenia, 
codzienna robota wojenna wykonywana 
przez żołnierza legionowego była sołid 
nie odzobiena. 

Mając ten nieczmiermy zaszczyt współ- 
uczestnictwa w bojach i w pracy żołć 
mierskiej, o niej właśnie pragnę mówić, 

W perspektywie wspomnień i przes 
iyé piechociarza, daznego kaprala 
Leg. Pol., szczególnie ostro odcinają się 
obrazy marszów bojowych. Wszak woje 
ua to manewr, a manewr to ruch, — to 
marsz. Tylko dobra piechota potrafi do» 
brze maszerować. Przed laty 25sci1 pułe 
ki legionowe też niezgorzej odwalały 
po kilkadziesiąt kilometrów dziennie, w 
piachu i błocie po kołana, drogą i na 
przełaj przez płonące lasy i łany zboża, 
aby osiągnąwszy cel w nocy lub o świ» 
cie, gdzieś tam kogoś zmienić lub we 
sorzeć decydującym natarciem. | tak 
nieraz dzień w dzień. Tysiące kilome- 
trów w Królestwie, Galicji i na Woly- 
niu odmierzyły nogi żołnierza legiono= 
wego "zdążającego do wolnej Polski, 
któż zliczy te marsze nocne z bagne- 
na karabinie, na tyłach rosyjskich 
rzdłuż ich placówek, pospieszne i 
vałtowne, bez chwili wytchnienia, w 
zupełnej ciszy? 

. . `> 


Gdy po wielu bitwach stany kompa- 
ni. zmalały nieraz do siły plutonu, we: 
ety:czujki wysyłane przez placówkę 
"niłv tę najbardziej odpowiedzialną 

po kilkanaście godzin bez przer- 
k np. w Kaszówce, Rudce Miryñ+ 
-kiej, podczas wałk z kawalerią rosyj: 
kg na Wołyniu. Zmęczony do cna żoł- 
rż opiezał brodę na ogtrzu bagnetu i 


rs 


r . - - 


siatki tysięcy worków piasku i ocieka: - 


pracowicie z daleka, 
wytyczonych na Bagnach 


wnicy, czy też sąsiedzi ua prawym | 
lub lewym skrzydle, choć nikt nie od- 


najlepsza | 


baoniąc się w ten sposób przed snem | skich znikały bezpowrotnie po kilku 


cząwał dalej. 


piel. Pełne sz 
„miła“ zabawka, 


é miesięcy trwała ta 

Do syzyfowych liczyć można 
równie dobrze b iteczną walkę z a WIAT 
wszami jak i budowę ckopów na odcin: 
ku III Baonu 4 p. p. pod Optową. Dziec 


prac 


Patrole posiadały zawsze swój urok 
hazardu i wyzykaj były miłe i pocią- 
, lecz te odbywane pod 
w zimie, stały się naprawdę 
pamięci i w... kos 


jącej wodą torfiastej darni znoszonych 
na linię okopów 
Rokitniań. 


Optawą, 
niezapomniane w 
ściach. Nasze i rosyjskie linie umoce 


Komendant Piłsudski w otoczeniu Beliniaków 


EU pami Kadrowa 


L Pulk Piechoty Legionów wywodzi ród swój bezpośrednio z Kompanii Kadrowej, 
która na rozkaz Komendanta Głównego Józefa Piłsudskiego wyruszyła 6 sierpnia 1914 
roku na wojnę o niepodleglo: zny w mundurach i odzaakach wojska polskiego. 

Powstanie Kompanii Kadrowej związane jest ściśle z dzicjową decyzją Józefa Piłsud- 
skiego — jest ona pierwszym narzędziem |czo woli, zaczątkiem urzeczywistnienia się 
Jego czynu, wskrzeszeniem żolnierza polskiego do walki o wolność narodu. 

Kompania była zorgasizowana osobiście przez Komendanta w dniu 3 sierpnia 1914 
roku z uczniów szkół p icerskich, z 75 żolmierzy Związku Strzeleckiego pod do- 
wództwem Herwina Piątka i z 75 żolnierzy Drużyn Strzeleckich pod dowództwem Bu- 
kackiego + Burhatta. 

Po wkroczeniu do zaboru rosyjskiego 6 sierpnia 1914 roku o godzinie 9 minut 45, 
kompania kadrowa w dwa dni później utworzyła, wraz z dwiema następnymi, pierwszy 
oddział piechoty — batalion Edwarda Śmiglego-Rydza Z kompanią wyruszył takie 
patrol konny Beliny. 

Oto lista kompanii kadrowej z 6 sierpnia 1914 r.: 

Kasprzycki Tadeusz, komendant kompanii; śp. Piątek-Herwin, komendant I. płuto+ 
nu; Paszkowski-Krok Henryk, komendant II. plutonu; BurharteBukacki Stanisław ko- 
miendant MI. plut.; zz wikt Krok Jan, komendant IV. plutonu; Litwinowicz Aleksan- 
der, intendent; Ronppert Stanisław, lekarz, 


BABE 
Żoln. Almstaedt Hugon; żoln, Augnstyniak Mieczysław; 
sław; żoln. Bąkowski Leon; śp. żon Bokrycht Zygmunt; żoln, Borgias: 
zek Aleksander; żoln. Bucier Karol; sekc. Bystrzyński Wiktor; żoln. Caspa 
szczewski Tadeusz; żołn, Chmielowski Czesław; żołn. Ciupał Józef; sekc Cza 
Eugeniusz; żołn. śp. Dąbrowski Zygmunt; sekc. Dąbrowiecki Eustachy; żołn. Deleżko 
Franciszek; żołn. Długoszowski- Wieniawa Bolesław; żołn. Dlużniakiewicz Sęp Janusz; 
sekc, śp, Dobrowolski Henryk; żoln, śp, Dziembowski Kazimierz; żoln. Englert Judym 
Adam; żoln Faliszewski Stefan; żołn. Ferencowicz Józef; żoln. śp. Ferencowicz Wla 
dyslaw; żołn, Frydrych Marian; żoln. Gajewski Stanisław; żoln, Geysztor Słanisław; 
żolu. Gliński Jerzy; żołn, Głazowski Stanislaw; żołn. Głodowski Tadeusz; żołn. Glo- 
wacz Eugeniusz; żołn. san. Grodecki Miłosz; żoln. Gocbel Kazimierz; żołn Hapi 
czuk; żoln, Hauke Nowak Aleksander; żoln. Hedeusz Woronicz Bruno; żołn. 
Filie Stanislaw; żoln. Horoszkiewicz Roman; żoln. Idzikowski Karol; żołn. Jabłoń: 
ski Konstanty; żołn. Jachimowicz Stanisław; żołn. Jakubowski; Andrzej; żołn. jakubow- 
wski Antoni,  żołu. Janiszewski Lucjan. żołn. Jankowski Stanislaw, żołn. Janków: ` 
ski Stefan, żołn. Jasiński Ignacy, żołn. śp. Kamiński Kazimierz, żołn, Kamiński Mie- 
czysław A. żołn. śp. Karski Kazimierz, żołn. Karski Mieczysław, żołn. śp. Kaszube 
ski Tadeusz, żołn. śp. Kelm Koperczyński, żoln. śp. Kilich Jan, żołn. śp. Kilimek Piotr. 
żołn. śp. Klębowski Wiktor, żołn. Knobelsdorf Leon, żołn. Konarski Wyrwicz, 
żołn. Kowalczewski Ignacy, sekc. Kowalski Wincenty, żółn. Kisiski Ogniewski, żołn. 
ki Alfons, żołn. Krzymowski Jerzy, żołn. Kuczyński Jan, żołn. Kuśmierski 
nierz, żołn. śp. Lada Eugeniusz, żoln. Łęcki Graba Waclaw, żoln. Lęgowski C: 
sław, żołn. Maciszewski Seweryn, . Malinowski Jan, żoln. Manicki Bro: 
sekc, b. p, Mansper! Bronisław, żołn. Matusiński Mieczysław, żołn. Mierzejewski 
Waclaw, żołn. Misiewicz Jan, żołn. Malenda Andrzej, żoln. śp. Momot Wiktor, żołn. 
Monis jerzy, żołn. śp. Napiórkowski Kontad Aleksander, żoln. Nodzeński Michał, 
żoln. Orzechowski Marian, żołn. Osiński Tadeusz, żołn. śp. Ostrowski Oster Tade- 
msz, żółn. Pagowski Bolesław, żołn. śp. Pelkij Stanisław, sckc. śp. Parczyński Młot 
Stanisław, żołn. Pawłowski Janusz, żołn. Pisarski Jerzy sekc. Platonoff Zygmunt, 
sekc, Polniaszek Franciszek, sekc. Pomavański Stefan, sckc. Pomarański Zygmunt, 
sekc. Przepołkowski Zygmunt, żołn. Radomski Jerzy. żołn. Romański Tadeusz, żołn. 
Rozmarynowski Wladyslaw, żoln. Rejc Mieczysław, żołn. Renik Józef, żołn. Smoleń: 
ski Józef, żołn. Spiłzbarth Artur. żołn. Słachlewski Bohdan, żołn. śp. Stachlewski 
Bronisław, żołn. Slarzyński Józef, żołn. Staszewski Józef. żołn. Lek. Stryjeński Józef, 
łn. śp. Strzelewski Kazimierz, żoln. Sujkowski  Zbignie In. san. Świderski, 
. Szczepanowski Józef, żołn. Szeligowski Bohdan. żołn. "Szubert Franciszek, sekc, 
Szymański Roman, sekc. Tarnasiewicz Heldut Edmund, sekc. Tarnowski Marian, sekc. 
Trembiński Jerzy, Wagner Adolf, 


sekc. 


seke, Weigers, sekc. Wieruszkiewiez Michał. 


żołn. śp. Wiśniewski pana ln. Wiiulski Ksawery. żoln. Wożniak Józef, żoln. 
Wożźniakiewicz Adam, żoln. orny Adam, żoln. Zalewski Marcin, żołn. Zbych. 
żełn. Zembrzuski Konrad, AE Zieleniewski Tadeusz 


Nazwiska 25 żolnierzy nieznane, 


dniach, wchłonięte przez bezdenną to* 


nień znajdowały się na bągmach, na 
których wyrastał dość gęsty las olchos 
wy. Było to zadanie nielada dla na- 
szych patroli zaskoczyć placówkę ros 
i syjską lub wpaść do ich okopów- i 
wziąć jeńca, przebywszy wpierw jez 
den kilometr topieli bagiennej w ciems 
ną noc, na mrozie 20-stopniowym. Pa- 
trol zanurzony po pas w bagnie, obrzu 
cał granatami ręcznymi placówkę Toa 
syjską i ścigany ogniem zaalarmowąs 
nej obsady, odbywał drogę powrotną 
do własnych okopów, albo też... 
chodził znowu na rosyjskie okopy, ale 
na innym odcinku, straciwszy w tym 
przeklętym lesie orientację, 
s. zę 


Czcigodni Czytelnicy, którzy widzie 
liście nas na urlopie, lub na zdjęciach 
fotograficznych, nie sądźcie, że w póz 
lu tak pięknie wyglądaliśmy, W czas 
sie długich marszów i walk, podchó» 
dzeń, pełzania w ogniu i okópywabia 
się dziesiątki razy dziennie, nasze mun 
dury i buty zdarły się do niemożliwo- 
Czym było łatać i kiedy? Był taki 
w listopadzie i grudniu pòd 
ami, że te łatane porcięta 
je spadły i co znamienitsza na 
wet wiara w samych gaciach chaazałe, 
które zresztą od dawna, barwą othróg: 
ną się pyszniły, 

. > >» 


Z tychże Koszyszcz warto jesztze 
wspomnieć o pierwszym praktycząym 


į zastosowaniu „wyfasowanych* wtedy 


sztyletów, wprowadzonych przez árs 
mię niemiecką na froncie francuskim, a 
służących do walki wręcz. 

Nazajutrz po tym „pięknym“ fasun- 
ku wybrało się kilku „sitwesów* z na- 
szej kompanii na ziemniaki, Mały zas 
gonik zmarzłych do cna kartofli, rozs 
orany przez ogień artyleryjski, znajdło- 
wał się tuż za linią okopów, w polu 
widzenia obserwatora rosyjskiego, — 
Wprawdzie bateria polówek rosyjź 
skich zaczęła natychmiast strzelać, by» 
ła to jednak rzecz codzienna, Co işs 
go zóumiało Legunów, Po te wyśnipńe 
i pożądane ziemniaki przyszli również 
Niemcy-Prusacy, i nuże kopać, 

— Jak to, na nasz odcinek, po nasze 
ziemniaki? 

— Niemcy?. — Nigdy. 

Pod ogniem szrapneli rosyjskich wy 
wiązała się krótka lecz mócna „dysku: 
sja" polsko-niemiecka, w wyniku któż 
rej ziemniaki jadł nasz pluton, a Niem 
cy musieli wiać, doświadcrywszy nė 
sobie „dobroci“ wynalezionego przez 
nich uzbrojenia. 

Więcej już na nasze ziemniaki nit 
chodzili. 


E AER EEL EER 
Nowy numer „Zaczynu” 


vy, specjalny numer „Zaczyhu” zb gi 
poświęcony rocznicy Czynu Legiońów, 
twiera go art |. pułk, Zygmunta Windy 
191451999", aana w apeta: 
m skr analogie i różnice 

% ea EAEra 
m 6 sierpnia w historycze 
świetlający problema 
i passywizmu w Ńajnowszysn 


sierpnia 1914 i 19, 


naszych dziejach. Karol Krzewski: „Milczé- 

cburga" — poświęci sny 
nieniom  pamiętnych dni listopadowy h 
1918 r. ław Kuli ki 


; „Czyn 
niezmienne" — wskazujący na stałość eli 
mentów w polityce i sytuacji Polski, Je 
„Wódz” — omawiający aktua 

problem wodzostwa w Polsce. 
i — przedstawiający 

hipotety! liwości rozwoju ćwentyql: 
nego konfliktu zbrojnego. Józef Mrozowi» 
cki: „Idea Legionów a młode pokolen'e* — 
podkreślający spadkobierstwo ideowe mło- 
dych po pókoleniu legionowym, Piotr Bór- 
kowski: „Światopogląd wojenny” — ustala- 
jacy zasadnicze elementy światopoglądu w9- 
jennego. Zestawienie ważniejszych faktów 
zaszłych w ubiegłym ćwierówić 
gląd polityczny dopełniają tre: 

m 
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Prawie wszyscy pisarze legionowi w 
artykułach, relacjach, pamiętnikach 
wspominają o pierwszym kapelanie woj 
skówym, kapucynie o, Kosmie Lencze: 
. Nie zawsze jednak wspomnie- 
nia i relacje 3a ze sobą zgodne. Szczes 
gólnie moment zjawienia się tego arcyż 
miłego kapelana w Oleandtach opisy- 
wany jest tóznorodnie. Postanowilem 
y fakt ustalić i uda- 


łem się do ks. kapelana o. Kosmy z pr» 
bg o udzicłenie mi wywiadu. 

Znajo 25-letn'a daje pewne pra- 
wś.. Ksiądz Kosma, kiedy mu wyjaśnie 
lem przyczynę, która mię sprowadza — 
bez udanej skromności zgodził się na 
moją propozycje. 

Umówiliśmy się, że ja będę pytał, a 
na pytania otrzymam lub nie otrzymam 
odpowiedzi. Rozpocząłem od ustalenia 
kapelana, zadając niedyskretnie 


= Gdzie się ksiądz kapelan urodził 
i kiedy? 

— Urodziłem się 15 stycznia 1881 r. 
wę wsi Maniowy powiat Nowy Targ. 
„Góral jezdem”, Na chrzcie świętym ©- 
trzymałem imię Karol. Kiedy ukończy- 
łem 17 rok życia poczułem powołanie 
do ząkonu i zostalem przyjęty do zako: 
ny 60. Kapucynów. Po obleczynach o» 
trzymałem imię zakonne Kosma. Wszy: 
Sty, a nawet Kapituła Krzyża Niepode 
lesłości sądzą, że Kosma ta mój pseudó: 
mim. W'yjaśniam więc, że Kosma to mo- 
je imię zakonne. W klasztorze oò, Kas 
$ucynów w Krakowie przebywałem do 
mebijizacji w 1914, W owym czasie by 
łem w wieku Chrystusowym. 

— Jak to się stało, że Kapucyn a nie 
świteki ksiądz lub zakonnik innego kla: 
sztbru zóstął kapelanem strzeleckim w 
Oleąndrach? 

— Stało się tak dlatego, że oo. Kapu- 
syhi mają ZE A jako k 


o, yi nimi w roku 1865 
Z polecenia Murawiewa*W jeszateia 
stąli powieśzeni oo. Agtypin Konar- 
Maksym-Tarejwa. Od pierwsz 
lem nowicjat ma- 
ŝċ:w ich slady — bym 
mógł żyć i zginąć tak, jak Oni za Oj- 


— A dlaczego na stanowisko kapela- 
na strzeleckiego wybrano Ojca a nie in 
nego zakonnika? 

— Pò mobilizacji, gdy strzelcy w O- 
andrach przygowali się do walki 
skalami, z rozkazu Komendanta Głów 
atgo udala się delegacja do ks. biskupa 
krakowskiego z prośbą o przydział ka 
pelana, Tam delegacja spótkała się 
przypadkowo z kapucynem O. Mariaz 
nem, który strzelcom eświadczył, że w 
jego klasztorze przebywa zakonnik de= 
sygnowany na kapelana do 13 pp. lub 


- „DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1939 r. 


20 pp. austriackiego. Wówczas cbywa- 
tele owi już nie czekali na audisncję u 


do 


księdza biskupa, lecz przyjechali 
mnie do klasztoru, gdzie zgodziiem 
bez namysłu na kagelaństwo w oddzia: 
łach Strzeleckich, 

— Kiedy Ksiądz Kapelan znalazł się 
w Oleandrach? 

— W tym samym dniu, tj. 5 sierpnia 
6 godz. 3 po południu. Przyjechał po 


„mnie bryczką obywatel kompanijny 
Naiński, Przedtem je wyspowiada: 
łem się, pożegnałem się z braćmi, za- 


brałem do zawiniątka sprzęt liturgies: 
ny — no i pojechałem. W Oleandrach 
przyjął mnie w imieniu Komendanta 


Głównego obywatel RyśTrojanowski, 
Przywitał mnie jake kapelana powstań 
czego, za ja 


łem się uwa 
— A cd czego Ksiądz 
począł swoja działalność ? 
— Całkiem po prostu, 
spotkanym kiocu. 
cówy kapelusz i 
madki strz:lców — 
tę się wyspowiadać, Natychmiast przyś 
stąpił do mnie młody skolo I6-letni 
strzelec, ukląkł — no i rozpocząłem swa 
ją działalność kapelańską. W miedzy. 
czasie ustawił się długi ogonek cze! 
jacych swojej kolejki. Spowiadałem ke: 
przerwy do 3 rano, lecz nie zdołałśm 
wszystkich wysłuchać. Postanowi!=m 
więc udzielić wszystkim zebranym bło. 
gosławieństwa i rozgrzeszenia. 


Kapelan rór- 


usiadłem na 
ialem 2 główy RE 
óciiem się do gros 
któryś ma ocho 


W międzyczasie oddzialy wymasze 
rowały z Qieandrów i ustawiły się na 
Błoniach. Udałem sie c tam, lecz tu 
nie mogłem znależć esiis 


nia skąd byłbym widziany przez 


wszy- 


stkich strzelców, W/yciąznąłem więc z 
szeregu dwóch  drągali. azalem im 
spleść z rak eo$ w rodzaju stołka, i z tej 
zaimprowizowanej żywej ambony w 
dzieliłem Flogosławieństwa strzelcom Jó 
zefa Piłsudskiego. 

Pomimo, że sytuacja była może i gro< 
teskowa, uczestnicy oraz widzowie 
twierdzą zgodnie, że wrażenie było kos 
lesalne. Po chwili nastąpił wymarsz. Ta 
wymasterowałem z oddziałem Kordia« 
na-Manasterskiego. Ubrany byłem w 


| łem sobie, że jestem nie tylko kapela< 


gruby swój habit, na głowie miałem nie 
maciejówkę, lecz Aleógy kapelusz. A że 
maszerowalem wraz z innymi per pedes 
apostolorum, to w krótkim czasie wpra. 
wdzie było mi glodno — lecz nie chło« 
dno. A kiedy habit w marszu coraz bar 

ziej mi dokuczał, — nie widząc blisko 
nikogo z braciszków, no i nie obawiajac 
sie o. Gwardiana obciąłem habit. Było 
to moje pierwsze przewinienie przeciw 
jm marszu przymasze« 
rowaliśmy do Czernichowa. Tu odpra« 
wiłem mszę áw., a po mszy przypomnia- 


nem, leex i kapucynem. Złapałem więc 
za kosz i poszedlem kwestować, W nie» 


NC 


długim c iesłem pełen kósz 
ziemniaków, kielbas, bułek oraz 99 ko- 
ron w gotówce | tak nakarmiem swo: 
ich głodnych strzelców. 

— Może mi Ksiądz Kapelan powie, 
jak to było na pierwszym postoju i no- 
clegu poza klasztorem? 

— A to mnie obywatel zajechał! Wo: 


„lałbym o tym nie mówić, ale jak powie- 


działem „a” — to powiem i „b“. 

Z początku bylo mi dziwno. Pomimo, 
że starałem się dostosowac s'ę do otos 
czenia w żaden sposób nie moglem so- 
bie znależć miejsca wśród tej rozśpie- 
wanej i rozbaswionej bandy. Mimowoli 
szukałem za swoją ciszą klasztorną i ce: 
lą, Czekałem więc cierpliwie, aż się | 
chłopcy pokładą spać, — zmówiłem pas 
cierzę i po ciemku, by nikogo nie budzić 
wszedłem do przepełnionej stodoły. Pô- 
łożyłem się skraju, nakryic głowe 
kapturem i zasnąłem. Przyzwyczajony 
do wstawania na jutrznię, zbudziłem się 
o świcie, wówczas z przerażeniem spa- 
strzegłem, że moim towarzyszem noc: 
nym był strzelec, któremu spod macie- 
jówki wyłaziłv długie, jasne, kobiece 
włosy... F to właśnie mnie zakonnika 
musiał taki pech spotkać... Na szczęście 
wszyscy spali i nikt „mego wpadunku" 
nie widział. Cichutko wyszedłem ze sto 
doły i udałem się do kościoła. 

— Jak długo Ksiądz Kapelan był na 
froncie? 

— Do przejścia Wisły pod Annopor 
lem w 1915 r. Tam zachorowałem i zo- 
stałem odesłany do szpitala. Do bryga* 
dy wróciłem we wrześniu 1915 r. pod 
Kółki — i pozostalem na froncie do sty- 
| ozn 


WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania SKECZ może powodować 
h dolegliwo: bóle artre- 


w kościach, bóle głowy, po- 
denerwowanie, bezsenno: dęcia, odbija: 
nie, bóle w wątrobie ni ustach, brak 
i . skłonność do obs 
na skórze, skłonność 

„ język oblożony, — Cho- 
j przómiany materii niszczą Ot- 
izm i przyspieszają starość. Racjonalną, 


PA TR z naturą kuracja. iest normowanie | 


czynności watroby i nerek. Dwudziesto- 
letnie doświadczenie wykazało, że w choro- 
bach na tle złej przemiany materii, chronicz: 
nego zaparcia, A żółciowych, żół. 
taczee, otyłości, mie. mają zastoso- 
wanie ziola L „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bez- 
płatnie wysyła laboratorium fizjolog.cher 
miczne „Cholekinaza”" H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz Sz. JH | 


składy apteczne. 
— 


Str. 3 


cznia 1916 r. W tym czasie byłem już 
kapelanem w 5 pułku Berbeckiego. 

— A dlaczego Ksiądz Kapelan opur 
ścił I Brygadę? 

— Pierwszej brygady, obywatelu, a 
wcale dobrowolnie nie opuściłem. Zoe 
stałem przeniesiony rozkazem. W Kos 
mendzie Legionów superiorem był 
ksiądz kapelan Józef Panaś į on adkas 
menderował mnie do kadry w Kozieni: 
cach. Pożegnany serdecznie przez Ko- 
mendanta Piłsudskiego, oraz przez 
wszystkich oficerów ji legionistów, wys 
jechałem z Brygady. W Kozienicach 
długo nie popasałem. Płk. Zieliński wys 
słał mnie jako kapelana do Kamińska 
do tak zwanego Domu wariatów (Dom 
uzdrowieńców). Nie ma chyba jednego 
leguna wszystkich brygad, który będąc 
w Kamińsku, nie miałby jakiegoś inte» 
resu do mnie... 

— Pokój Brzeski i przejście II Brqe 
gady pod Rarańczą zastały podóbno 
Księdza Kapelana w Bolechowie? 

— Tak. Tam dowiedzieliśmy się 0” 
zbrodni brzeskiej oraz o czynie II Brys 
gady pod Rarańczą — lecz my w Bole: 
chowie byliśmy już otoczeni przez „pes 
pików” i los nasz był przypieczętowany. 
Rozbrojono nas i wysłano do obozów 
jeńców na Węgrzech. Ja byłem inter- 
nowany w Dulfalva, a następnie w Hue 
sz A kiedy wysłano legionistów na 
włoski front zgłosiłem się i ja, lecz ges 
nerał Schilling, znany wróg legionistów 
zabronił mi jako „niebezpiecznemu ełe> 
mentowi* wyjechać z nimi, a natomiast 
rozkazał mi powrócić do Krakowa i 
zglosić się w moim klasztorze. Tak skoń 
czyła się moja „wojaczka”. 

— Czy będąc w klasztorze do czasu 
rozpadnięcia się Austrii miał Ksiądz 
Kapelan łączność z legionistami wzglęs 
dnie peowiakami? 

— Przez caly czas, Pracowałem stale 
w Opiece Legionówej, w Schronisku dla 
byłych legionistów itp. Tylko na ulicy 
starałem się nie poznawać ich, gdyż by- 
łem przez szpiclów inwigilowany. Doe 
piero po rozbrojeniu „jańciów* zaczęli 
się masowo do mnie przyznawać, Na i 


z pomocą Boską zostałem znowu pierw- 
szym kapelanem odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

— Na zakończenie może Ksiądz Ki 
pelan zechce łaskawie powiedzieć ma- 
szym czytelnikom coś a swoich adzna: 
czeniach. 

— Jestem szcześliwy, że klasztorowi 
memu zostaną po mnie następujące od 
znaczenia: Krzyż Niepodległości ofi 
cerski, Krzyż Polonia Restituta, Krzyż 
I Brygady „za Wierną Służbę”, Od- 
znaka Więźniów Ideowych, . odznaka 
„Huszt“, Swastyka 4 pułku Leg, Pol. 
i inne odznaki pułkowe (f pg, 5 mr). 


Niedziela 


- Przem. Pań. 
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BEE Jutro: Kajetana 

GODZINY PRZYJĘĆ W. REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO”. W Redak» 
i „Dziennika Polskiego” przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
szym skat. WYŁĄCZNIE od godziny 
12—15 W innych godzinach BEZWZGLĘ» 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie zalatwia. 

Za artykuly nie zamówione Redakcja nie 
wierszawego. 


łękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca 
AE WIELKI: 
16_ popol, „Julia kupuje sobie 
„Julia kupuje sobie 
c. wyst. Teatru Malickiej. 


cz. „Julia kupuje 
Teatru Malickiej. 


"YEATR ROZMAITOŚCI: 


Teat nitczynny. 
KINOTEATRY: 
ADRIAN; Wyprawy krzyżowe i Przeklęty 
skarb: 
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
NTLAMTIC: Gdy Maelon.. 


wa pomocy i Wesoła 


D ERA: Zdobywcy 


; pieców c 


» i Kapryśna 


A. 
Dla, Cibi Senprito i Ich stu 


Bohaicr L 
nne do Lgo 
ejsze czasy i Dziewczyna szuka 


; Wacu 
: 6 lat m 
Y; KI 


Teodora robi 


ziecka kula craz 


Tajemniczy przeciwnik oraz 
rewia, 
TAWIADAMIAM 
Moien P: Ts Dosławców i Odbiorców, iż 


przeniosłem moją Pracownię szczotkarską 
z ulicy Szpita nej L 1, do lokalu przy ulicy 


K ZIYI RZA WIELKIEGO L. 12. 
JAKUB :PRITZER. Telef. 267-95 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5; 


Z Belytadu do Bukareszkit, 


TEATR 


w niedzielę 6go i 
„ dwa ostatnie gościn= 

ne występy 

Maura 


pt. „Julia AE sobie ko", Komedia 
ta © wykonani nego zespolu z uro- 
daria Malicką w roli głównej odniosła 
ukces w naszym Teatrze. Bilety do 

a w ch teatralnych. Ceny nor- 


malne II. 
BOPOLUDNIOWKA W TEATRZE 
Wobec niezwykłego powodzeni1 

eszą gościnne występy, Tea*ru 
ej 2 Warszawy, zespół odzara w 
zle 6 e o lótej popol. komedę C. 
„Julia kupuje sobie 
roli głównej. 


iara No 


uadują jej 
A Pomian, 


FACHOWO i SOLIDNIE 
OBSŁUGUJE j 


„FUTRO”-BACZES 


Łwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 
Telefon 229-48 4376 


LIG ah LUDOWEJ i Przyjazół: Wsi 
=c Lwowie, 3-go Maja 11, przystępując do 


Lwowska 


Bóliięchnika. 


posiada następu- 


erii lędowo-wodnej = 


z oddziałami 
ym i nafto- 


Warunkiem 
jest świadectwo 
dojrzałoś: min uzupełniający i egza- 
min kwalifikacyjny z następujących przed- 


matematyki, 


geom. 


Na Wyd: ale Mechanii z matem, 


| fizyki, geometrii wykreślnej i cowania. 
Na Wydziale Architektonicznym: z geo- 
metrii wykreślnej, z rysunków i historii 
kultury i sztuki. 
| Na Wydziałe Chemicznym: z chemii i 
fizyki. 
Na Wydziale Rolni 


tematyki, fi 

Termin. skladania podań dla nowowsę- 
pujących i obowiązkowe badania lekarsk'c 
beda podane osobno (co roku w dniach od 
10—24 września), Ka 


| ny termin. informacje bl tel. 11009. 
Do podania pró które do- 
staje się na Politechn y, dołąc 


wiadcctwo 
dokumenty 


mctryke urodzenia, 
dojrzałości 5$ fotografii 6/9 cm.. 
wojskowe. a mających. 

i iadectwo moralnoś 


(a) Maurycy Jupiter (ul. Sykstuska 
1.8) zawiadomił policję o ataku nies 
znanych złodziei ną samochód towa: 
rowy, kursujący pomiędzy Warszawą: 
Łodzią a Lwowem. Gdy samochód ten, 


ze Lwowa do Warszawy, 
został pomiędzy Lwo: 


daj w nocy 
zaatakowany 


W czasie od 7 do 18 sierpnia-b. r. 
Polskie Koleje Państwowe wprowadza 
ią ponownie okres ulgowych prze- 
jazdów dzieci pod hasłem „P.K.P. naj: 
młodszym turystom”. 

Z przejazdów tych korzystać mogą 
wszystkie dzieci do lat 14, pozostające 
pod opieką osoby dorosłej. Jedna oso- 
ba dorosła może przew. najw 
czworo dzieci, przy m dla siebie 
kupuje bilet normalny, lub ulgowy, 
stosownie do posiadanych dowodów. 
Przed wyjazdem należy wykupić dla 
dzieci kart 
sztukę i następnie zaop: ć się 

i e w bilety ulgowe ze zni 
let taki ważny jest na p 
i tny powrót 
wa można, nabywać w 
kasach kolejowych. 

"Wspomniana ulga stosowana jest 
przy przejazdach pociągami osobowy: 
mi i pospiesznymi w dowolnej klasie, 


uczestnictwa po 30 gr. za 
na 


sporządzenia odpowiedniej statystyki, wzy: 
jących bez zajęcia absolwentów 
h, narodowości polskiej, po- 
kałych na tere- 
: go, stanislawows 
jego i tarnopolskiego — do bezpłatnego 
zarejestrowania się osobiście lub listownie 
Koła. — Dyżury we wtorki i 

piątki od godz. 18—20. 
— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 5 do I1 sierpnia br.: 
Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul, Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechezo. ul. Słowackiego 12, Do- 


obładowany towarami, wyjechał onega. 


WAW, 


Informacje dla nowowstępujących 
na Politechnikę Lwowską 


które można osiągnąć pr 
uchanie kursów, zorganizowanych pr: 
ło Prelegentów OZN. Kursa obejmują 

ściś lug wyma- 


utynowane sily facho’ 
asystentów Politech 
| co gwarantuje dokładne wy: 
materiału wymaganego przy 

lek kursów 22 sierpnia. — 


miot, p 
cząwszy od dnia I koi br. we Lwowie 
2 |. tel, 110-09 OZN. 

jeszkania dla 

i zdrowy wikt 


tani, oblity 


E A A ELE PE 
niających, o badaniach lekarskich, egzami- 
nach wstępnych. opłatach szkolnych, sty- 
pendiach etc, tel, 110-09. 


peł 


Zamath samobójczy 
trembowelskiego komorn ka 


(a) Do hotelu „Grand“ (ul. Le 
gionów 13) zajechał przed kilku dnia 
mi Kazimierz Urbański, liczący 48 
lat, komornik przy sądzie grodzkim 
w Trembowli. W dniu wczorajszym 
o godz. 6-tej rano rozległ się w ho- 
telu strzał, który — jak stwierdzono 
pochodził z pokoju, zajetego 
z Urbańskiego. Służba hotelowa, 


pr 
która wyważyła drzwi. zastała Ur- 
bańskiego, leżacego na podłodze 


wśród kałuży krwi i dającego słabe 
oznaki życia. Urbański zmarł na sali 
szpitalnej. W pozostawionym liście 
denat wyłuszczył powody, które go 
skłoniły do rozpa zliwego postano= 
wienia. Jak mówia, Urbański targnął 
się na życie w nastepstwie wytocza- 
nych mu dochodzeń dyscyplinar 
nych. 


XVIII Tydzień Społeczny 


Lubelskiego Uniwersytetu 


Od 18 lat odbywają się rokrocznie 
na Katolickim Uniwersytecie Lubel- 
lub w innych uniwersytetach 
, pod protektoratem Jegò Emi- 
nencji Księdza Prymasa Polski, T 
godnie Spoleczne Młodej Inteligen* 
cii Katoli Så one kużnią kato? 
lickiej myśli społecznej i terenem 
kształcenia metod pracv organizacyj- 
cj. Tegoroczny Tvdzień Społeczny 


Atak złodziejski na ciężarowy samochód 
| . międzymiastowy = 


wem a Rawa Ruską przez nieznanych 


złodziei, . którzy z wozu wyrzucili ate 
postrzeżenie większą towarów 
(bieliznę, galanterię, k: 


znaczniejszej, na razie nieustalonej war 
tości. Po złodziejach, rabujących w no: 
cy na gościńcu, wszelki ślad zaginą 


Polskie koleje — naimiodszym turystom 


z wyjatkiem pociągów motorowych 
ekspresowych i luksusowych. Osoby 
towarzyszące dzieciom powinny posi 
dać odpowiednie dowody stwierdzają: 
ce wiek dzieci (legitymacje, poświad= 
czenia administracyjne, świadectwa” u= 
rodzenia itp.). 

Nie mają prawa do ulgowego p 
wozu dzieci posiadacze bezpłatnych 
biletów służbowych, okręgowych, od» 
cinkowych, okresowych, abonament 
wych, biletów zbiorowych na przewóz 
grup, kart kontrolnych na pociągi poe 
pularne oraz biletów komunikacji mię: 
dzynarodowej. 

ERP PROTEZY ETC 


Aresztowanie nożowca 
(a) Do aresztów policyjnych odstaż 
wiony został wczoraj Anzei „pfele 
baum (ul. Korzeniowskiego 7), który 
w czasie awantury zranił ciężko nożem 
swego sąsiada Izaka Briefa. 


brzańskiego. ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska sA Glatzela. 'ul. Na 

j Ficllmana, ul, Kopernika 23. 
ul Słoneczna 1. — Kwart- 
nera. ul. Zamarstysowska 54. — Lewitesa, 
uł, Kochanowskiego 83, — Łazowskiego. ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jade 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33, — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp. ul. 
Zółkiewska 4. — Sładowskiego. ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul, św. Zofii 26, — 
Stenzla, pl. (EE 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — L. Zuckermana, ul, Pił. 
sudskiego. 


odbedzie się w Lublinie od 23—27 
bm. Tematem tegorocznego Tygod- 
nia jest: 

` „Ruch katolicko:społeczny wobec 
zagadnień życia współczesnego”. Te- 
mat ogólny został rozbity na trzy zas 
gadnienia: 1. Postawa katolika wo* 
hec a społecznego. 2. Analiza 
snvch ruchów katolicko-spo 
. 5. Analiza zagadnień spo- 


we współczesnym życiu 
Preiegentami są _ najwybitniejsi 
znawcy myśli katolickiej i proble: 


mów snoleę: ny Ry 


woch dniach abrad: 
Katolickiej Młod e 
Akademię ici „Odrodzenie“. or 
ganizatora Tygodni Społecznych. 
utrzymania i mieszkania 
a dobe. W podró- 
% zniżka ko- 
ji udziela i zgło- 
szenia nrzyjmuje Komitet Organiza- 
cvjnv Tvgodnia Społecznego — Lu- 
blin, Uniwersvtet. 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu wstępnego 
na Polite hnikę Lw. 

organizuje Kolo. Prelegentów O. Z. N. 
i zenia: Lwów, Cho: 
„ tel. 110-09, codzien: 
Kurs prowadzony 
rutynowane siły fachowe (p. 
nie asystenci Polit. lwowskiei). 


Oplata za kurs 5 zł. od przedmiotu dla 


członków O. 
od przedmiotu. 


. N, dla innych 10 zł. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedna- 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telston 
111224, 110:45. 

OBWÓD LWÓW—GRODZKI misti 
się w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, |. p 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19 
z wyjątkiem soboty popołudniu oraz nie 
dziel i świąt, — Tel. 110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków_ przyjmuje się codziennie od godzine 
9—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
RÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana | 
(daw. Clowa) | 2. Godziny urzędowania ` 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziele ` 
od 10:tei do I3:tei. 


| 


a 


Przez trzy dni bawiły we Lwowie 
mycieczki dzieci z Pogranicza Zachod: 
niego i Wschodnio:Pruskiego kolonii 
PZZ w Drohobyczu, Rudkach, Koło- 
myi i Trembowli. Dzieci zwiedziły m. 
in. Bańoramę  Racławicką, Cmentarz 
Obrońców Lwowa i Muzeum im. So. 
bieskiego. Dzięki hojności miejscowych 
firm dzieci były podejmowane przez 
Obwód Polskiego Związku Zachodnie: 
go we Lwowie obiadem i kolacją oraz 
zostały obdarowane słodyczami. 


.Z.Z. we Lwowie 


Należy podkreślić, że jeszcze nie u» 
kończona akcja kolonijna Obwodu Pol- 
skiego Związku Zachodniego we Lwo: 
wie zamyka się dotychczas cy! fra 25 kos 
lonii z 560 dziećmi z 
chodniego i 
mieszczonymi na terenie województw 
południowo*wschodnich oraz 240 dzieć 
mi członków Szlachty Zagrodowej wy 
słanymi na kolonie letnie na ziemie 
chodnie, przede wszystkim na Śląsk i 
Wielkapolske. 


Wśród sprawców krwawego napadu 
na przedownika P.P. 


urzędnik Zarząd 


(a) Funkcjonariusze Wydziału ślede 
szego w szybkim czasie zdołali wys 
jaśnić bliższe szczegóły krwawego na» 
padu na przodownika P. P. Kazimierza 
Rzepeckiego i ująć sprawców, „któ 
po dokonaniu zbrodniczego czynu zbie- 
gli mieznani. Donosiliśmy onegdaj, iż 
na przod. Rzepeckiego, który wyszedł 
z pewnej restauracji przy ul. Zyblikies 
wicza”po północy, napadli trzej osobni- 
cy, którzy również przebywali w tej 
restauracji i zadali mu nożami pięć ran. 


Stan Rzepeckiego, przewiezionego du 
szpitala „powszechnego, jest bardzo 
ciężki. 


Wyniki dochodzeń brzmią wprost 
zemsącyjnie. Stwierdzają, że w chwili 
gdy przod, Rzepecki przebywał w re: 
stauracji, w sąsiednim pokóju zabawia» 
ło się trzech mężczyzn w towarzystwie 
dwóch kobiet. Rzepecki w pewnym mo: 
mencie, chociaż nie dał żadnego pówo- 


- du, został sprowokowany przez jedne: 


go z owych mężczyzn, nie chcąc jednak 
wywolywać awantury, nie reagował na 
prowokację. 

Gdy wyszedł, owi osobnicy podążyli 
za nim i zranili go ciężko nożami na 
ul. Na Skałce a następnie zbiegli bez 
śladu,  Dochodzenia doprowadziły do 
ujęcia wszystkich trzech sprawców zus 
chwałego napadu: Władysława Czaba* 
na, ślusarza maszynowego (ul. Śniadec- 
kich 9), Józefa W/awrzyszaka (ul. Zys 
blikiewięza 25) oraz Stanisława Dawi- 
$kiby, urzędnika Zarządu miejskie< 
go (II). Występ urzędnika miejskiego 
w krwawym napadzie na przodownika 


Przyjechali da NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Jabłoński Aleksander, przemysł, — War- 
Michałowski Stefan, radca Miń. — 
Warszawa. Haciadurian Hagop, przem. — 
Bukareszt. Boelen Hendrich, urzędnik — 
Amsterdam: Tomaszewski León, dyr. fa: 
bryki — Gdynia. Dr Sienicki Stefan, doc. 
— Warszawa. Miłobędzki Tadcusz, 

Makowska Maria, 
Sas 


Uniw. 
profesor — Warszawa. 


zøńa dyr. Cukr, — Opole Lubelskie. 


Dr Kirsztein Henryk, lekar: — 
Litew, Ryłko” Władysław, wl. wytw. film. 


zma: 
Warszawa. Dr Kanarek Henryk, 
>= Kątowiee. Padiak Maria, żona puik. — 
Warszawa. Waldhom Leon, kupiec — Zu: 
tych, Kaąpski Stefan, major — Warszawa, 
Maj Stanisław, urzędnik — Warsza- 
w, Jeziorski Bolesław, oficer lotnik — Dę: 
bin. Gajówicz Bolesław, dyr. banku 

Białysi Klaczko Pińkus, kier. f-my handl. 
— Łódź. Trzeciakowa-Anna. żona sędziego 
— Wilno. Freundłich Włądyśław, dyr. 


gimn. — Sókal. Sko Franciszek, dyr, dóbr 
„Rakowicz Peaisława, 


rotmiste: — 
piec — Gdańsk, Maje Henry] 
Ves Stachowiak hot Jan, kupite 


= 


u miejskiego!... 


w roli zwyczajnego z ukrycia dalt 
cego nożowca czy też tylko ticzestni 
awantury, brzmi wprost sensacy 
nie wymaga chyba komentarzy. 

"Wszyscy trzej aresztowani odstawie« 
ni już zostali do dyspozycji sędziego | 
śledczego, «który zawiesił nad nimi a- 
reszt tymczasowy. 


Prosze o nadesłanie .. 


Kwotę przekazuję 


Imię i nazwisko „.. 
Dokładny adres „m.n. 
(Nazwa pisma 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 


ERZYZACY 


NIEŚMIERTELNE 
HENRYRA SIENKIEWICZA 
za zł 8:— 
Ważne: do-23 września 1939 t. 
(Wypełnić 
egz. 
po zł 3— tj. razem zł ......... 
czekiem P. K. o. Nr 
ZAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLIŃSKICH WE LWOWIE 


(ała Polska przy głośnikach 


słucha Naczelnego Wodza 


erpnia cały program P. R, 

rozpoczyn: y się pieśnią . Bogurodzica”, 

hejnałem legionowym i historycznym tozka- 

zem Józefa Piłsudskiego. do I, Kompanii 

Kadrowej — poświęcony jest 23 rocznicy 

Czynu Legionów. 
Zasad: 


ystości transmitowane 


Program jest następujący: 

1) Reportaż wstępu 
dza Naczelnego Mars: 
3) Msza A na Bio- 
4) Przemówienie Wodza 
Ika Edwarda 
ydza; 5) Hołd Marszałka Pol- 
ski w Krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwo- 
nów na Wawelu; 6) Defilada; 7) Hołd na 
Wawelu składany przez Poczty sztandaro- 


tości Kras 
aT i 
czelnego M 
organizacje i 
dniu 6 sierp 
odbiomików rad: 


DZIEŁO 
(trzy) 


E wyci.ą 6) 


ST Sienkiewicza 


141.599 


Literatura religijna cieszy się w Niemczecii 
powodzeniem 


WW tegorocznym zjeździe księgarzy 
niemieckich w Lipsku wybitny udział 
wzięli działacze narodowossocjalistycz* 
ni, a końcowe przemówienie wygłosił 
pocta partyjny, Hans Jókst 

Jak podaje „Przegląd Księgarski”, 
stwierdzono podczas obrad kongresu, 
że księgarstwo niemieckie pod wzglę: 
dem produkcji znajduje się na pierw 
szym miejscu w statystykach świato* 
wych. Pewien generał wygłósii prelek= 
cję na temat „Wychowanie wojskowe 
a literatura”, w której stwierdził, że pie 
śmiennictwo wojskowe powinno być 
w przyszłości otoczone jeszcze większą 
ppieką, niż dotychezas. 

Podczas zjazdu dały się słyszeć skar- 
gi i utyskiwania z pówodu zbyt wiel: 
kiej liczby tłumaczeń z języków ob- 
cych. Na przyszłość mają być tłuma: 
BE OTTON 


Przez otwarte okno 

(a) Do położonego na I p. mieszka: 
nia Mojżesza Sthorra (ul. Źródlana 7) 
dostal się przez otwarte okno wczoraj- 
szej nocy jakiś złodziej. i skradł biżu< 
terię, srebme nakrycie stołowe i garde- 
robę łącznej wartóści około 1800 zł, — 
Również przez otwarte okno dostał się 
w nocy złodziej do mieszkania Jakuba 
Neuberga (ul. Jana Lama 3) i skradł 
"portfel z zawartością 230 zł, oraz gar- 


„derobć wartości około 700 zł. 


czone jedynie książki tych narodowo: 
Ści, które ze swej strony wykazują za: 
interesowanie literaturą niemiecką, hie 
uerowską oczywiście. 

W dalszym ciągu obrad zwrócono 
uwagę na fakt, że — jak wykazały 
statystyki — przeszło 10 prc. wszyste 
kich nowych wydawnictw i nakładów 
omawia zagadnienia z dziedziny religii 
i teologii. W ciągu 1937 r. na teryto= 
rium Rzeszy ukazało się ogółem 25.361 
książek i broszur (tych ostatnich spora 
ilość, ce tłumaczy tak pokaźną cyfrę 
wyd.), z czego 2.669 książek omawiało 
problemy religijne. Połowa tego przy: 
pada ma literaturę katolicką. Warto 
też podkreślić, że podczas gdy 2,669 
wydawnictw poświęconych jest spra: 
wóm religijnym, zaledwie 757 książek 
omawia zagadnienia polityczne, 1.470 
poświęconych jest wychowaniu i 
kształceniu młodzieży, 1.655 — oma: 
wia problemy historyczne, kulturalne, 
a 459 dzieł porusza zagadnienia filozo* 


ficzne i tzw. „światopoglądu“ (nies 
chrześcijańskiego). 
Jak z tych zestawień wynika, religia 


i teologia znajdują się na drugim miej: 
scu, zaraz po literaturze pięknej, repres 
zentowanej przez 4,535 wydawnictw. 
Jak widzimy, mimo represji i prześla* 
dowań tematy religijne wciąż jeszcze 
należą do ulubienej lektury Niemców. 


emme - 


[em ZPA a 
Las 


ja. bądź przez wystawienie odbiorników w 
otwartych oknach, bądź przez zaproszenie 
znajomych do mieszkań. 

Wszyscy radiosłuchacze w Polsce winni 
w dniu 6 sierpnia w ten sposób spełnić 
swój ol k obywatelski, by nie było 
ani jednego 
ry nie miałby możni 
radio przemówienia Wodza Naczelnego, 


Od Redakcji 


Dnia 4 bm, umieściliśmy w „Dzienni 
ku Polskim" krótką notatkę p. t: — 
„Gdzie się podziały pieniądze", pod: 
dającą krytycznej ocenie ogłoszone na 
łamach „Chwili* omówienie sytuacji 
przemysłu .j handlu w „Małopolsce 
Wschodniej w ostatnich kilku miesią- 
cach, 

W wspomnianej notatce znajdował 
się passus, z którego wynikało, i 
Iwowska Izba Przemysłowo. 
wa ogłosiła na łamach „Chwili“ biule= 
tyn o sytuacji gospodarczej w Mało: 


polsce. Obecnie otrzymaliśmy list z 
lwowskiej Izby Przemysłowo - Hane 
dlowej — z którego dowiadujemy się, 


że „Chwila” czerpała swe wiadomości 
z wydawanego przez Izbę dwutygo* 
dnika p. t. „Wiadomości gospodarcze 
Izby Przemysłowo - Handlowej we 
Lwowie 

Z przyjemnością podajemy te fakty 
do wiadomości Szanownych Czytelni: 
ków, byłoby bowiem dziwne, gdyby 
samorząd gospodarczy faworyzował 
ten inny organ prasowy. Równo» 
ś z przykrością stwierdzamy, że 
odnośnego numeru dwutygodnika 
y redakcja nasza nie otrzymała, 


Wypadki uliczne 


(a) Przypomniał sobie po upływie 
prawie dwóch miesięcy o wypadku 
motocyklowym niejaki Włodzimierz 


yński (ul. Bilińskich 24). Oto 
e w dniu 15 czerwca br. przes 
żał motocyklem ul. Stryjską w kie« 
runku miasta, gdy z przeciwnej strony 
nadjechał samochód ciężarowy, prowa* 
dzony przez Franciszka Waszyńskie= 
go, przy czym w zderzeniu Storożyń= 
ski wraz z towarzyszącym mu Benja- 
minem Nachtem wypadli na jezdnię. 
Pierwszy z nich doznał lekkiej kontu- 
zji, drugi złamania lewej nogi w kola- 
nie. O wypadku Storożyński dóniósi 
policji dopiero w dniu wczorajszym po 
upływie sześciu tygodni. 

Erna Ertag, zarobnica, doniosła po: 
licj, iż wczoraj przed południem poz 
trąconą została na ul. Akademickiej 
przez motocyklistę Ludwika Gorczaka 
z Rzęsny Polskiej, skutkiem czego u: 
padła na bruk, doznając ogólnego po 
tluczenia ciala. 

Franciszek Regieńczuk (ul. Kalecza 
1 10) potrącił wczoraj rowerem Pará- 
nię Hamchel, która doznała potłucze: 
nia głowy. 


FUTRA 


| area 
damskie 1 męskie mo- 
derniżacja, przeróbki naj- 
gustowniej wykonuje 


MAGAZYN | PRACOWNIA. FUTER 


LWÓW, PADEREWSKIEGO 11a. Tel. 263-56 
ZENSEM 

W ADMINISTRACJI NASZEJ 

ZŁOŻONO: 

Ubezpieczalnia Spolec: 
przekazała w dniu dzisiejszym kwotę zł. 
ną na Fundusz Obrony Niro- 
z; Uczóstników kursu lekarzy 
KB OWCE T EE 
Rosego zł 2a 


ze 


a we Lwowie 
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Gościnny występ Teatru Malickiej 


„Julia Kupuje sobie dziecko” 


Lekka komedia w 3 akt. G. Martinez Sierra i 0. Maura. Przekład z hiszpańskiego Z. Jachimackiej | 


Lekkość komedii hiszpańskich au: 
torów, przezornie zaznaczona w pod: 
tytule, jest bardzo wzgledna, Właści- 
wie należałoby napisać- „słaba kome- 
dia, ujdzie w okresie kanikuły”, — 
Widz; oszołomiony upałem nie ma 
czasu zastanawiać się nad tym, czy 
„lulia kupująca sobie dziecko” jest 
bardziej naiwnie skomponowana, czy 
też posjada mniej akcji, niż tego sce- 
ma wymaga. Ostatecznie widz prze: 
staje zwracać uwagę na to, co się na 
scenie dzieje (a raczej wlecze) i ob- 
serwuje wyłącznie gre aktorów. Przy 
puszczamy, że to właśnie było głów: 
ną przyczyną, dla której Maria Ma- 
licka, tak rozkosznie zabjegająca o 
podobanie sie publiczności, wysta: 
wia w swoim teatrze „Julię“. 

Zespół grający „lulię* zaprezen- 
tował efektowna pracę : artystyczną. 
Tytułowa rolę grała oczywiście Ma- 
licka, jak zwykle miła i ładna, roz- 
wlekająca dialog ponad miarę, aby 
ETEN VIERES TEZ ESE IEEE ETE, 


Q pawilonie polskim 
na Wystawie w N. Jorku 


W „Baltimore Sun“ ukazał się arty- 
kuł profesora uniwersytetu Johna 
Hopkinsa, Geralda Johnsona, poświę- 
cony opisowi pawilonu polskiego na 
„wystawie. nowojorskiej, -Autor stwier: 
dza, że twórcy pawilonu dokonali wiel 
kiego wyczynu propagandowego. War 
tość propagandowa polega przede 
wszystkim na pokojowym i-kultural= 
nym charakterze wystawy. Żadnych 
eksponatów wojennych, żadnej chęci 
imponowania, tylko skromny pokaz 
wielkiego dorobku: cywilizacyjnego i 
kulturalnego Polski. Wszędzie u miat- 
kowanie, wszędzie takt, wszędzie wys 
kwińtny smak, Po zwiedzeniu tego paz 
wilonu nie można oprzeć się wrażeniu, 
że ` reprezentuje on naród pracowity, 
inteligentny, pomysłowy, kulturalny i 
prawdziwie wielki. 


Odkrycie posągu Marsa 
:w dawnym Aventicum 
W Avenches, starożytnym Aventis 
cum, stolicy dawnej Helwecji za czas 
sów rzymskich, dokonano odkrycia 
marmurowego posągu Marsa, wysta- 
wionego przez jedną z rodzin patrycju 
szowskich, Posąg ma -1 .m. wysokości. 
Wyryte są na nim napisy w języku ła» 
cińskim. -Jest to już drugie «odkrycie 
tego rodzaju, dokonane W.T: b., 


Zapytała; czy nie byłoby wskazane, 
gdyby na wszelki wypadek usiłował 
znów zbliżyć się do Klary von Platen? 
Ale Filip nie chciał nawet słyszeć o 


m. 

— Gdybym mógł — zawołał — ka- 
załbym tę jędzę. rzucić na pożarci 
niedźwiedziom. Niechby lwy piły j 
szatańską krew, tygrysy wydarły jej 
nikczemne serce. Spędzałbym całe dni 
i nocy na obmyślania nowych mę: 
czami, aby ją ukarać za jej łotrow- 
stwo. 

Wybuch ten nie przyniósł im oczy- 
wiście żadnych istotnych korzyści i 
niczym nie zmieniał ich przykrej sys 
tuacji, ale dał zadowolenie Zofii Dos 
rocie, 

— Dziękuję ci, kochany — powie- 
działa z uśmiechem, Zaskoczył ich za» 


: badający. zmierzch, Nazajutrz rano Fie | 


PRZEKŁAD AVTORYZOWAN 


słuchacze mogli podziwiać jej piękną 
dykcje i sympatyczny „timbre“. gło- 
su. Doskonałym partnerem Malickiej 
był Michał Pluciński, artysta o du- 
żym temperamencie, elegancji i hu- 
morze: Dwa ładne epizody miał Hen 


ryk Modrzewski, którego. publicz: 
ność lwowska pamięta z poprzed- 
nich lat, w których grywał na naszej 
scenie. Groteskowym kamerdynerem 
był Janusz Nowacki, równocześnie re: 
żyser sztuki, : M. P. 


KESRETENEE 7 O ROKEOWE a 
Przegląd prasy 


Wczoraj, dziś, jutro 


Pułk Zygmunt Wenda, szej sztabu 

O, Z. N., pisze w „Zaczynie*: 
Kiedy w dniu dumnej rocznicy 

. trzymy na dorobek naszego „dzisi i 

stwierdzamy, że wyrósł on z tęsknot i 

z woli, z romantyzmu i uporu, jakie nos 

siliśmy w sercach naszych „wczoraj" — 

to wzrok swój skierować powinniśmy 

w przyszłość. Musimy sobie “dobrze 

zdać z tego sprawę, że z tych warłości, 
jakie zdołamy wytworzyć „dzisiaj“, 
zbudujemy polskie „jutro“, 

Dlatego też potrzeba nam trwałości 
silnego uczucia, szczerego, gorącego 
patriotyzmu i realnej zdrowej myśli 
politycznej, która nada im właściwe for- 
my działania, nacechowane konsekwent- 
ną wolą i ofiarną gotowością na wszel: 
ki trud, ; 

Za sobą mamy epopeę walki zbrojnej 
o niepodległość, tragiczne bohaterstwo 
walk powstańczych, wspomnienie lez 
*gionowej, nieśmiertelnej chwały. 

Przed sobą mamy wielkie dzieło dal- 
szego budowania potęgi Rzeczypospoli: 
tej i zapewnienia jej w świecie przodu- 
idącego miejsca, 

Ożywieni duchem _ Sierpniowego 
Czynu — duchem zdobywczym į ofiar< 
nym — posłuszni rozkazom Marszałka 
Polski Edwarda Rydza Śmigłego, kon- 
tynuałora genialnej polityki Wielkiego 
Marszałka, silni i zjednoczeni wkra- 
czamy w nowe ćwierćwiecze, które, tak 
jak poprzednie, będzie dla Polski no- 
wym okresem wielkości i chwały. 


Rozum i siła 
Tygodnik „Naród i Paristwo” ogłasza 
artykuł pt. „Na dzień 6 sierpnia", w któ 
rym czytamy: 

Dzieje długich czterech lat wojny 
Światowej. to dzieje nieusłającego naz 
rastania w społeczeństwie poczucia, że 
rozum stanu ma tylko wtedy wartość, 
kiedy jest poparty zarówno siłą fizy- 
czna. jak siła moralną, że niewolnikiem 
nie będzie tylko ten, kto się nie lęka 
ani najwyższych ofiar. ani największej 
odpowiedzialności. Prawdy, którymi 
żyje Polska dzisiejsza, są prawdami. 
zrodzonymi z tradycji dnia 6 sierpnia, 
są prawdami wyrosłymi z żołnierski: 
ducha pierwszych żołnierzy Polski BR 
podległej, których w dniu tym wypra- 
wił Józef Piłsudski na walkę nie tylko 
o ziemię polską. nie tylko a wolność i 
siłę „polską, lecz i dusze polską. 
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Nilon 


lip ubrał się w galowy mundur i za- 
meldowawszy się w kwaterze głównej, 
prosił o posłuchanie u marszałka pole 
nego Podevilsa. 

Stary żołnierz przyjął 
życzliwie, 

— Masz waszmość pozwolenie na 
pozostanie w Hanowerze przez mies 
siąc— rzekł ku wielkiej radości Fili- 
pa. Miał więc przed sobą cały mie- 
siąc! 

Ileż w tym czasie stać się może! Ale 
następne słowa Podevilsa stłumiły je- 
go radość, 

— Po upływie miesiąca musisz wasz 
mość wrócić do obozu w Dist, albo 
zrezygnować ze służby w wojsku 
księcia, 

— Zrezygnować.. — zawołał Filip 
skonsternowany. Podevils z żalem ki- 


wnal głowa. 


go bardzo 


| 


Walka ta nie zakończyła się pełnym 
zwycięstwem w okresie wojny. Więcej, 
nie zakończyła się do dziś jeszcze, 
Trwa Ona i trwać będzie zawsze, wy: 
palając z duszy polskiej. tkwiące w 
niej, czy odstraszające miazmiały wy- 
godnej i lękliwej słabości, chętnie niez 
raz ubierającej się w szałę politycznego 
rozumu, 

Jednakże w ogólnym rachunku wiel- 
kiej przemiany, jaka na każdym polu 
naszego życia jest rezultatem minionego 
dwudziestopięciolecia jedną z najistot- 
niejszych ; najdonioślejszych, jako 
gwarancja wielkiej przyszłości państwa, 
jest ta głęboko sięgająca przemiana mo- 
ralna, której źródłem była decyzja Jó- 
zefa Piłsudskiego z pierwszych dni 
sierpnia 1914 roku, 


Zwycięstwo idei pañ- 
stwewej nad ..criem= 
tacjamnić* 

„Gazeta Polska* w artykule Z. Stahla 
przeprowadza wywód o zwycięstwie idet 
państwowej, reprezentowanej przez Pił 
sudskiego i. Legiony, nad „orientacja- 
mi" partyj politycznych w czasie wojny 
RSS Następnie „Gazeta Polska" 


Pokutuja jeszcze w zakamarkach par- 
tyjnych troskliwie pielęgnowane pier- 
wiastki „Orientacyjne“. Odzywa się 
niekiedy ponura struna niewiary we 
własne siły i maskowana chęć oparcia 
bytu ; przyszłości państwą na takiej 
lub innej protekcji obcej. Snuią się je- 
szcze tu i ówdzie — pod fl 
itych „izmów”* partyjnych 
wania do obcych recept ideologicznych 
i uporczywe skłonności do operowania 
cudzymi formułkami politycznymi, 
Wolne jednakże od wpływów starych 

partii, szerokie warstwy społecztństwa 
Polskiego: rozumieją coraz lepiej i gar- 
ną się instynktownie do tej ideologii 
politycznej, której ziarnem, zasadzo- 
nym w duszy polskiej przez Józefa Pił 
sudskiezo, jest wiara w siły własne, ja- 
ko fundament byłu narodowego. 

Z tego ziarna wywodzi się tcż ideo- 
logia. na podstawie której odbywa się 
i dokonane zostanie w calej pełni zjed- 
noczenie narodowe polskiego spoles 
czeństwa, Ideologia ta, wyprowadzona 
z poczucia siły i wielkich ambicji pań- 
stwowych, nie może ulec rozwodnieniu 
ani zakażeniu, nie może wchodzić w 
żadne kompromisy z pierwiastkami za- | 


— Mówią, że wyższe stanowisko 
czeka na waszmość pana w jego wła» 
snej ojczyżnie. 

— Już je odrzuciłem. 

— Możesz waszmość postarać się, 
żeby ponowiono propozycję, — nale» 
gał Podevils. — Jego wysokość elek- 
tor nie będzie waszmości stawiał przes 
szkód, 

— Już zapóźno — rzekł Königs- 
mark. Marszałek polny dodał po dłuż: 
szej chwili milczenia: 

— W armii hanowerskiej nie ma dla 
waćpana przyszłości, 

— Nie jestem ambitny — upierał się 
Filip, którego twarz była teraz Śmier= 
telnie bląda, 

Stary wojak zmienił ton, W głosie 

jego brzmiała prośba. Mówił nie jak 
komendant, ale jak dobry przyja: 
ciel, 
Prowadzisz dom na szerokiej sto- 
pie. Grasz wysoko, Wydajesz mnó- 
stwo pieniędzy. Jeżeli tak dalej pój: 
dzie.. może nie mam prawa prawić 
panu perory, ale skłania mnie do tego 
życzliwość dla ciebie... to możesz się 
pan znależć w wielkich trudnościach. 

Filip był zdumiony. Wiedział, że 
stary przyjaciel nie posunąłby się bez 
ważnych powodów do tak wyraźnego 
ostrzeżenia. Być może, że w innych 
warunkach, gdyby nie znaidował się 
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Nowinki filmowe 
Uniwersytet w Nowym Brunświku 
w Kanądzie nadał Luis B. Mayerowi, 
wiceprezesowi wytwórni Metro: Gold 
wyn Mayer doktorat filozofii honoris 
| causa, w uznaniu jego zasług na polu 
działalności filmowej. 


x 


Oprócz filmu z Nelsonem Eddy — 
„Zakochani“ ujrzymy Jeanette Mac- 
Donald. w filmie „Broadway Serena: 
de“, a Nelsona Eddy wraz z Virginią 
Bruce w obrazie „Let  Freddom 
Ring". s 

* 

Znakomity komik amerykański Joe 
Brown ukaże się polskiej ' publiczno- 
ści w tym sezonie w filmie „Flirting 
with Fate" (polski tytuł: „Pomysł 
pechowca*). Jego partnerem jest Leo 
Carillo. 

* 

Jean Crawford wystąpi w oryginal: 
nym filmie, osnutym na tle kariery jes 
dnej z amerykańskich eks:gwiazd fil: 
mowych. Jej partnerami będą: James 
Stewart i Lew Ayres 

* 


Wallace Beery nagrywa film „Siers 
żant Madden". Film realizuje Józef 
von Sternberg. (Jak wiadomo Sterna 
berg niedawno przyjął amerykańskie 
obywatelstwo). 

* 


Popularność Jamesa Stewarta wzros 
sła ostatnio bardzo silnie, W dowód 
tego został on oficjalnie podniesiony 
do „rangi* gwiazdorą przez - kierow- 
nictwo wytwórni MGM, 

* 


Johnny Weissmüller powraca. Ujs 
rzymy go w filmie „Tarzan i syn*. Pos 
stać synka kreuje pięcioletni, o atle- 
tycznej budowie Johnny Sheffield, — 
Partnerką Weissmiillera będzie oczyż 
wiście Maureen O'Sullivan, ` Ę 

* 


ua” JUŻ NADESZŁY 8 
Maszynki go lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konsèrw. szparagów 


w najtańszym składzie porcelany, szkła, 
naczynia kuchannego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


cofania i niższego rzędu, grożącymi obe 
niżeniem górnego lotu ostatnich lał, a 
-nałomiast przeciwnie — musi ona pree- 
orać „całą świadomość polityczną spole- 
czeństwa i stać się fundamentem całej 
jego kultury państwowej, Nie wolno 
nam zejść z drogi, na którą wprowadził 
nas geniusz Pilsudskiego, a którą dzi: 
siaj wskazuje Polsce jego spadkobierca 
Marsz. Śmigły-Rydz. 


tak bez reszty pod urokiem uwiełbia- 
nej kobiety, byłby może dla niego 
bardziej zrozumiały sens tego ostrze» 
żenia, 

Wówczas jednak zaślepiony był mi» 
łością. 

— Nie mam długów, których nie 
mógłbym spłacić — zaczął, ale Pode- 
vils podniósł obie ręce, 

— To moje ostatnie słowo — rzekł 
surowo i bezapelacyjnie. Filip" skłonił 
się i wyszedł. 


Jeszcze nie upłynął miesiąc, a ostrze» 
żenie Podevilsa okazało się usprawie: 
dliwione do najdrobniejszych szcze» 
gółów. Dania i Szwecja wypowiedzia- 
ły wojnę księstwom Zelle i Hanoweru 
i Kónigsmark musiał wyjechać do a: 
bozu w Dist, nie mając nawet chwilki 
czasu na pożegnanie się z ukochana. 
Z Dist pomaszerował ze swoim pul- 
kiem nad Łabę, podczas gdy król Da- 
nii zrównał z ziemią znienawidzone 
fortyfikacje Ratzeburga, Równocześnie 
król szwedzki zajął olbrzymie docho+ 
dy Kónigsmarka, który rozporządza= 
jąc tylko skromnymi poborami, nie 
mógł płacić rachunków, gromadzących 
się w jego namiocie nad Łabą, jak 
śnieg zimowy gromadzi się w Al 
pach. 

Dok, nast.) 


"Ni. 314 


5u. 43 


Wielcy ludzie na urlopie... 


i istrze wakacyjną turg, Przypo: Orle Gniazdo, Ce-Ka:eMy4 
Czy też — pułkowniku = Co same chcą s = O Dawidzie i Golfacte. Garnitur prosto od krowy, 
Na wodach Baltyku | Chodzą po Bre All right — Gcliat powie — 3 Jeden „Mein Kampf", trochę tremy 


| 
| 


Trzeba się ich st 
ZEEWEEWCZENZWWNETE GIDSE METZ. 
PROFESOR HIGIENA 
Właścicielka pensjenatu da pókós = a skandal 
iówki: Ę 
— Stefciu, czy pan gro! 
już śniadanie 
— Nie wiem. 
— To zapytaj go. 
T ytajlam, ale pan rrofesór tez 
nie wie. 


W MAŁYM MIASTECZKU 
Turysta: 


Mierzysz temperaturę? 


Lubię sport, be sport ta zdrowie. I urlop gotowy. 


kim stanie po 
zkanie! Wanu 


zy bani, ale to nie moja 
‘anna bvła taka i przżd 


ady sie tutaj sprowa 


(NA USTERKA 
Via Im 


è mi pań powie, gdzie tu 
jest ul. Żydowska? Ę 
Autochton; 
— Też pytani nas wszystkiė ladne miasto, tvito 
ulice są żydowskie. Włochów za dużo 
OOE EEEE EET Z EE ZE WZ 


„i wywczusy zwyjłtych 
śmiertelników 


1: 


Ten na wszystkie prąpozycje 
Jedną tyiko ma pozycję. 

Kto nie slucha, gdy go proszą, 
Zostanie na koszu. 


Na nutę Matsylianki 
Śmiewa premier kol 
„Code de la famill 
„Śpij deiecino, 


P> 
— A jeśli świat się zaw: y 
— Nie szkodzi. — Jutro i tak kończy 

się mój urlop. 


Po trudach rasizmu 

Zabrał się Goebbels do islamizmu. 
Będzie spiewał Niemiec wszelki, 
Że Allach jest wielki. 


Na wywczasach ongi 

Neville lowil pstrągi, 

Czekał tatka sego lalka, 

Wyłowił Wohltatka 
(Pisica i anie E TECZCE 

MODNY WYEREȚ 

Pan Bumke robi sc 

Zdzadziłaś mnie, ne 
złem w twej szufladzie list od jakie: 
goś mężi nyt 

— Ależ zapewniam cię, Fritz, że to 
list od King Hallat.: 

PIENIĄDZE ALBO ŻYCIE 
— Pieniądze albo śmierć! 


ODWAŻNY > 
Rzecz dzieje się w pociagu. 
— Czy pan nie obawia się katastre 
ty? 
— Nie, Ja niczego się nie boję. Je 
stem żonaty. 


aka PAMIĄTKI RODZINNE 
— Widzisz, Kunegundo, gdybyś nie — My mamy w domu łyżke z napi- 


pokłóciła się z naszymi sąsiadami Pim- | sem „Pamiątka z Marienbadu"! 


—- Mam tylko złotówkę... r ? palskimi, — wzięliby oni z pewnością — A my mamy łyżkę srebrną, na 
— Dawaj! Nawet złotówka jest —-Q tak, dia przyjezdnych to są tu- | nasze kaktusy do przechowania. której widnieje napis „Restauracja 
więcej warta, niż twoje życie. tejsi, a dla nas, to mamy przyjezdnych. = Kolejowa w Skierniewicach“. 


NOTKI“ 


pop 


mr. 2)4- 


KRONIKA MAŁOPOLSKI =w= 


Z Brodow 
Eom 


Łósończenie obozu Orląt Zw. Strzeleckiego 
w Barczynie powiatu brodzkiego 


arczynie w powiecie brodzkim 
odbyła się uroczystość zakończenia c= 
vozu Orląt Związku Strzeleckiego. W 
nach przedpołudniowych odbył k 
amin uczestników obozu, któ: 
ry wykazał wysoki poziom intelektual 
ny Orląt. W godzinach wieczornych 
sceono ognisko Orlęce na poligo- 
trojonym flagami, przy udzia 
companii Orląt w sile 140 luazi oraz 
o i okolicznego społeczeń= 


„ Raport qdebrał starosta powiato= |, 
wy brodzki, mgr Mieczysław Grodow= 


ski w otoczeniu komendanta podokrę- 
gu Z. S. Jana Kilarskiego i przedsta» 
wicieii miejscowych władz organizacyj 
kom. obozu Józefem Nagajem. 

apaleniu ogniska kom. obozu p. 
f Nagaj w przemówieniu swym 
podkreślił zarys prac obozu į osiągnię 
tych celów, składijąc podziękowanie 
współpracownikom za poniesione tru- 
dy przy szkoleniu Orłąt. 

Po odśpiewaniu pieśni „Płonie o- 
gnisko” nastąpiły deklamacje, pieśni i 
i acje, wykonane przez Orlęta. 
W końcu p. Kilarski po zaznaczeniu 

itych wyników obozu, podzię- 
c mgr Grodowskiemu, 
Brodów p. Kochanow= 


burmistrzowi 
skiemu, wójtowi Ponikowicy p. Foka: 
rzowi za poparcie finansowe i moralne 


oraz otoczenie obo zliwą opieką, 
jak niemniej tym wszystkim, którzy o- 
fiarnie poparli akcję obozową. W koń 
cu podziekował prof. Rogowi za peł 
ną poświęcenia pracę nad wychowa: 
niem. Orląt, lekarzowi powiatowemu 
dr Berlasowi za wydatną opiekę sani: 
tarną, instruktorowi Komendy powia- 
tu WZ F.i P. W. p. Wiśniewskiemu, 
który przy szkoleniu Orląt osiągnął 
jak najlepsze‘ wyniki, oraz instruktos 
rom absolwentom gimnazjalnym, któ: 
rzy czas wakacyjny poświęcili pracy 
obozowej, jak niemniej paniom, które 
pracowały, nad dożywianiem obozu. 
Frzemówienie swe zakończył okrzyć | 
kiem na cześć Najjaśniej 
pospolitej Polskiej, Pana Prezydenta 
R. P..i Naczelnego Wodza Marszałka 
Rydza-Śmigłego. 

Z kolei zabrał głos p. starosta Gro- 


OOO 
PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


ZIENNIK POLSKI 


Wędrowki prowincjonalne 
R 


dowski, który podkreślił szczególne 
znaczenie obozu w chwili obecnej, j 
ko czynnika wychowawczego, wyr: 
jąc swoje zadowolenie z osiągniętych 
wyników, po czym rozdał uczestnikom 
obozu świadectwa, Po rozdaniu świa- 
dectw p. Kilarski odebrał od Orląt 
przyrzeczenie na sztanadr komendy po 
wiatu Z. S. W końcu uczestnicy zebr: 


ni dookola ogniska odśpiewali pieśń 
„Idzie noc*, a opuszczenie flagi strzeż 
leckiej zakończyło uroczystość, która 


wywarłą na uczestnikach głębokie wra 


„żenie. 


£ „Jarosławia 
Z i 


Klub radnych 0. Z. R. 


Sprawa wyborów do Rady miejskiej 
została już definitywnie załatwiona, 
gdyż protest wniesiony przez listę de- 
mokratyczną, która nie mogła się pos 
godzić z dotkliwą porażką poniesioną 
w 4-tym okręgu został oarzucony. O= 
becnie oblicze Rady przedstawia się w 
ten sposób, że bezwzględną większość 
gdyż jest reprezentowae 
z 15 radnych na ogólną liczbę 
inauguracyjnym posiedze- 
niegi Rady, które odbędzie się z poz 
czątkiem września zostanie zorganizo- 
wany klub radnych O. Z. N., który bę 
azie rozpadał się na sekeje, stosownie 
do po: gólnych zagadnień miej: 


z tevo będzie wielka, 
gdyż przede wszystkim wprowadźona 
będzie systematyczność w obradach, 
Społeczeństwo  jarosławskie przywiąa 
zuje wielką wagę do składu nowej Ras 
dy, wierząc, że ona podniesie gospo- 
darczo i ekonomicznie nasże miasto. 


skich. Korzy: 


Z Horoden 


Wielki urodzaj winogron 

W okolicach _ naadniestrzańskich 
wszystkie winnice obficie wydały © 
woce, W samej Horodnicy owoce ła- 
mią gałęzie. Ilość winogron na jednym 
krzaku dochodzi do 20 kg. 


Z Doliny 


Szlakiem sztafety Nr. 5 na trasie 
Rożniatów — Bolechów 


Dnia 5 sierpnia 
lecki powiatu 
afete Nr. 


1939 Związek 
dolińskiego ode- 
idącą szlakiem Ra- 
Odcbranie ształ 
iatowic, Baa 
gotował. Pomnik I. 
Pilsudskicgo tonal w po- 
jeleni i flag strzeleckich i pañ- 
pomnikiem. ploną! 


fajlowa — Krakó 
ty odbyło się w R 
dni 


pomnika ustawiły 


niatów i Swary ę 
skie i żeńskie z Ri towa, Straże po 
żniutowa i Swaryczowa, 
ła Szlachty Zagrodowej, St 
Osmołody, P. W. L. — Duba, P. 
W. Rożniatów, Orkiestra Z. S. 
nego, Cechy, Zarząd mic! 


Ko 


plecie, przedstawiciele wszystkich orga j g 


li- 


nizacyj, duchowieństwa oraz ni 
czone tłumy publiczności. O 19.50 p 
byli z Doliny przedstawiciele powia- 
towych władz państwowych i strzele. 
kich w osobach: starosta pow. mgr F. 
Kułakowski, prezes Powiatu Z, $., wie 
cestarosta mar M. Szajnerman, Komen 
dant pow. P. W. kpt. S. Bysko, st. 
komp. Burian W., w zastępstwie pow. 
Komendanta Z. S., komp. Zwerdling 
pow. referent prasowy orąz kierownik 
sztafety ob. Bidziński pow. referent 
NE: 

Przybywającemu staroście dowódca 
całości kpt. s. ś. Arends złożył raport, 
oddziały sprezentowały broń, a orkie- 
stra odegrała Hymn Strzelecki, 

Zaledwie starosta przeszedł szeregi 
ustawionych oddziałów, przybyła o 
20.06 sztafeta powiatu kałuskiego, z 
którą przybył starosta z Kałusza Dłu* 


jak pracu.ą i tworzą osadnicy 
w Jabłonówce Polskiej obok Buska 


Fowiatoówy Związek Osadników 
Okręgowym Towarzystwie Rol- 
m w Kamiunce Strumiłowej zor- 
owal niedawno powiatowy zjazd 
ików w Jabłonówce Polskiej pod 
em, połączony z wystawą rolni- 
gospodarczą, oraz z poświęc 
parceli pod Dom Ludowy im. Genera: 
lą Faszkiew i festynem na rzecz 
o'zkiej Bursy Rolniczej w Tarnopolu 
jazd i inne uroczystości przy: 
był prez ès Sekretariatu Porozumiewa- 
ż! o gen, Gustaw Paszkiewicz, Przy 
amfalnej gości witała mło. 
ż wiejska, dziatwa, organizacje spo 
ne. Najstarsza gospodyni i go- 
sedarz z Jabłonówki wręczyli gen. 
iewiczowi tradycyjny chleb i sól. 
po powitaniu odbyło się poświę 
e parceli pod Dom Ludowy im. 
Paszkiewicza w Jabłonówce, a po 
-scie poświęcenia, protektor przemó» 


wił do zebranych, nakreślając program 
prac społeczno < gospodarczych na 
Podolu. 

Przed bramą wiodącą na teren wy- 
stawy rolniczo-gospodarczej, przemów 
prezes lwowskiej Izby Rolniczej dr 
mierz Papara, podkreśiając znacze 
nie osadnictwa na Podolu, cel urządze- 
nia wystawy rolniczej, która wskazuje, 
że praca osadników na ziemi podol- 
skiej wydaje plony, które stale zwięk= 
Szać się będą. Przecinając wstęgę gen. 
Paszkiewicz dokonał otwarcia wysta: 
wy, jako dorobku osadnictwa powia- 
tu kamioneckiego. 

Wystawa podobała się ogólnie, Do: 
brze prezentują się zarodowe krowy, 
rasy czerwono=polskiej, z osady Jabło= 
nówka Polska, ślicznie czysto utrzyma 
ne, których mleczność doszła nawet po 
nad 4.000 litrów rocznie. Przy nich 
stawka dziesięciu pięknych  iałowic 


gocki, który pochodnię w 
komendanta sztafety, wśróa niemilkną 
cych oklasków i okrzyków wręczył go 
wi naszego powiatu p. staros 
ście Kułakowskiemu, Przy dźwiękach 
Hymnu Państwowego starosta zapalił 
pochodnię u znicza przed pomnikiem, 
poczem st. komp. Burian odczytał hi- 
dnia 5. VHI. 1914. 
m w ciszy wsłuchiwał się 
w slowa rozkazu i my: wszystkich 
wróciły się ku owej chwili narodzin 
Wolnej Folski i w niejednym oku za- 
wzruszenia, dumy i rado» 

ʻo mgr. Kula- 
long pochoanię 
losil przemówic 


czoną przez 


doniosle znaczenie 

szlakiem krwa- 

i kich dróg Le- 

glonów  Pilsud Przemówienie 
swe zakończył okrzykiem * na /cześć 


Polski, co w wielokrotnie grom» 
kim głosem powtórzyli. 

Następnie kapt. s. s. Arends 'wrę: 
czył pochodnię kom. oddziału Z, $ 
Rożniatowie ob. Niecce, który przeka- 
zał pochodnię komenaantowi sztafety 
z rozkazem odniesienia do Krakowa. 
Po meldunku, złożonym p. staroście 
sztafeta wśród niemilknących okla: 
sków i okrzyków na cześć Rzeczypo» 
spolitej i Jej włodarzy ruszyła w dro: 

Wzdłuż całej 35 kilometrowej tra- 
sy rozstawieni członkowie Z. S. z du- 
mą i w wielkim skupieniu nieśli pocho 
dnię, by w ten sposób przekazać swój 
i całego społeczeństwa powiatu nasze- 
go głęboki hołd tym poległym i żyia- 
cym Kadrowiakom, 


konkursowych . tej . samej rasy. 
Stoisko spółdzielni „Rolnik“ w Bu: 


sku prócz maszyn i narzędzi rolniczych * 


zapoznaje zwiedzających ze swym te: 
renem i rozwojem działania, który rok 
rocznie dzięki sklepom Kółek Rolni- 
i onkom organizacji rolni- 
cj znacznie się rozwija. Dalej obora 
zarodowa „Busk“ rasy nizinnej, gdzie 
olbrzymie wymiona krów najwymow- 
niej świadczą o wydajności ponad 
7.000 l. mleka rocznie. Tu znów ow= 
czarnia „Busk“ sztuka w sztukę oka- 
zowe, a za nimi stoją najlepsi towa- 
rzysze człowieka, konie. W. klatkach 
piękne okazy świń różnych typów: be- 
kony, lochy z prosiętami, knury, z 0> 
sad; jak Różowola, Jabłonówka Pol- 
ska, Pobużany, i t, p. W małych kla- 
teczkach z otwartymi wskutek skwas 
ru dziobkami stoją stada kur „Buz 
sexów“, Wreszcie dorobek osadniczy 
kończy bogata spółka maszynowa osar 
dy Jabłonówka Polska, składająca się 

z dwóch siewników rzędowych, siew- 
nika do koniczyny, dużej młocarni 
wraz z motorem, żniwiarki, kopaczki 
do ziemniaków, kultywatorów i t. p: 
W planie tegorocznym jest zakup trak 


| 


O 25.13 przybyła sztafeta do Bols- 
chowa, gdzie mimo późnej już pory 
niezliczone tłumy  oczekiwały zmiany 
sztafet. Obok magistratu, udekorowa» 
nego flagami, na podniesieniu wśród 
szpaleru pochodni stało popiersie 
Twórcy czynu sierpniowego. Pochoe 
dnię przyniesioną odebrał prezes Po- 
wiatu Z. S. wicestarosta mgr. M. Szaje 
nerman wręczając ją Pow, Komendan: 
towi Z. S. Stryj ob. Tabędskiemu, po 
czym wiceprezes oddziału Z, $, Bole- 
chów ob. Kocjan odczytał historyczny 
rozkaz i wygłosił przemówienie zakoń 
czone okrzykiem na cześć Rzeczypospo 
litej, który gromkim echem tłumów 
rozniósł się po ulicach miasta. Po za? 
paleniu pochodni sztafeta pow. stryj: 

Ś 1uszyła w dalszą drogę do Kra- 
Już dawno pochodnia płonąca 
lą 2 widnokręgu, ja tłumy stały w. 
jakims niemym skupieniu przejęci 
owym misterium nocnym i wszystkim 
awalo się, że stoją na Błoniach przed 
Oleandrami 1 wśłuchiwali się w odgło» 
sy walk zmartwychwstającej Polski. 


Cały bieg na odcinku Rożniatów— 
lechów odbył śię w: wzorowy po 
rządku d sprężystej orga cji i 
niestrudzonej pracy kierowników im- 
Bidzińskim na czele, Pod- 
ly cl arakter imprezie nadała obec- 
ność władz powiatowych w ciągu cale- 
go biegu. Związek Strzelecki wykazał 
całemu społeczeństwu, że przoduje 
nie tylko t ą fizyczną, ale i katno 
ścią oraz ofiarną pracą. 


tora ciągówki z 
uprawy, roli, e 
Obrady Zjazdu Powiatowego Zwiaż 
ku Osadników otwiera prezes Zwi 
ku p. Piotr Habel z Pobużan; witając 
wszystkich zebranych. Sekretarz Związ 
ku złożył sprawozdanie z działalności 
oraz zapoznał zebranych z planem 
prac Związku osadników na nafbliż- 
sza przyszłość. Z kolej kierownik Wos 
jewódzkiego Odaziału: L. T. R. w Tars 
nopolu inż. Dołęgowski referował pro: 
gram gospodarczy Komitetu w opat- 
ciu o wszystkie polskie organizacje, 

Obrady Zjazdu zakończył prezes 
miejscowego Kółka Rolniczego podzię 
kowaniem za przybycie gości oraz za: 
pewnieniem, że wieś polska jest silna, 
zwarta, gotowa i gdy padnie , rozkaz 
„maszerować“ zamieni pługi i kosy na 
szable i karabiny. 

Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej,. Pana 
Prezydenta i -Marszałka Polski, Armii, 
i gen. Paszkiewiczą, odśpiewano „Bos 
że coś Polskę". 

Po zakończeniu obrad Zjazdu nastą- 
piły popisy dziatwy i młodzieży -osad» 
niczej 


kompletem narzędzi do 


th. 214 


„BZIENN 


Str. 15. 


INFORMATOR 


TANIEGO ZRUDŁA ZAKUPU 
a an 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY ==» MATERACE 
BIELIZNĘ FOSCIELOWA 


poleca tirma 


MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pl. KAPITULNY 2, tal. 237-72 


LETNIE UBRANIA PŁOCENIE 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


66 Wytwórnia 
PALLIU M odzieży ochron- 
9 nej i sportowój 


Lwów, ulica Hetmańska 22 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


RAE OWE 


POLAK KUPUJE U POLAKA 


FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 
na dogodne raty. — najtaniej poleca 
Firma 


BARWIK KORZENSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


ETEN 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany | pianina 


B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z nąszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję. Holandię, 
Se Palestynę, Ceylon i t d. === 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


"Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
3116 Dogodne warunki 


Ceny fabryczna 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY == MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 3828 


WYTWÓRNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMOKIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 
Kupna | sprzedaż instrumentów nowych 


I używanyć 


naprawa, po cenach 


aa 


najniższych. 


WALIZY, TEKI, TOREBKI 
FABRYKA 


L. ROSENZWEIG 


LWÓW, SYKSTUSKA L. 5 


TELEFON 229-20 1469 


RUDOLF DRZAŁA 


; Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kałdry, koce. pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 


zamówienie, 
4219 


prawy ślubne gotowe i na 
Firanki, story, kapy. 


Ceny najniższe. 


Przyjmuje się kołdry dò przeróbki po zl. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszezenie pierza. 


©086360000000000000000068500 
Pamiętaj 
codziennie 
© F. e ©. Me 


Wybór wieiki. | 


' ZE SPORTU 


JĘDRZEJOWSKA NIE POJEÒZIĖ 
DO AMERYKI 
Jadwiga Jędrzejowska zakomynikowałą 
zarządowi PZLT., że nie znajduje się obe- 
cnie w swej najlepszej formie i da Ameryki 
nie wyjedzie. 


JUNAK MUSI GRAĆ Z PRS„EM 

Na piątkowym posiedzeniu Wydz. Gier i 
Dyscypliny Pol. Zw, Piłki Nożnej postano- 
wiono definitywnie uwzględnić protes: 
Unii odnośnie udziału dwóch GERI 
kowanych graczy w barwach Strzelca Gór- 
ka na meczu o wejście do Ligi, wobec cze: 
go Unia zdobyła walkover i stosunek bra- 
mek 5: 

Jednocześnie nie przyjęto. do wiadomości 
rezygnacji PKS. Łuck z rozegrania nie. 
nego meczu z Junakiem į nakazano PKS. 
zawody te rozegrać, Natychmiast połączono 
się telefonicznie z kierownictwem PKS-u, 
który zgodził się zawody rozegrać. Junak 
musi zatem mecz ten wygrać, żeby zakwa« 
Hfikować się do finałowych rozgrywek 
o wejście do Ligi. 

KALENDARZYK JESIENNYCH 
ROZGRYWEK LIGOWYCH 

Kalendarzyk rozgrywek ligowych w 
dzie jesiennej po dókońaniu ostatnich z! 
przedstawia się nast.; 

15, bm. Craeovia—Pogoń, 

20 bm. Wisła— Warszawianka, Pólonia— 
Pogoń, Warta—Ruch, Union-Touring—Cra- 
covia, AKS— Garbarnia, 

3 września Cracovia— Wisła. 


10 września Cracovia— Garbarnia; Wars 
DEE Warta— Polonia, Ruch 


17, września Wisła—AKS., Polonia—Gar- 


barnia,  Union-Touring—Warta,  Ruch— 
Warszawianka, 
8 października Wisła— Garbarnia. War- 


szawianka— Union*Touring, Warta — Cra- 
govia, AKS—Polonia. 


ilość wróżbitów w Warszawie 


Mimo, że chlubimy sie tym, 
jemy w oświeconym XX wieku, EE 
nak aż dotąd pokutuje wiele pozo- 
stałości dawnych. naiwnych czasów. 

Wedlug przybliżonvch obliczeń 
w Warszawie. udziela „niezawod- 
nych“ porad około 80 chiromantów 
550 kabalarek i 20 astrologów. S- 


Wielkie miasto -- moloch 


który pożera naszą 


Nasze miasta są żle budowane. Ze 
zdaniem tym spotkać się można coraz 
częściej. Współczesna urbanistyka szu» 
ka najcelowszych rozwiązań przestrze: 
ni i czasu w rozbudowie miast, by zas 
oszczędzić ludziom energii i pieniędzy 
przy. przenoszeńiu się z miejsca na 
miejsce. 


PLANIE NIMREKIKLIE 


damskie i męskie 


ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 
Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T. Urzędników dogodne splaty 


NIE WYRZUCAJCIE 


pieniędzy na szumnie re» 

klamowane środki dezyn= 

x sekcyjne. Jedynie praw- 

s. dziwy GAZ „B F" wyrób 

CZ i Patent „Azot“ S. A. Jà- 

worzno łępi bszpowrot- 

nie pluskwy | inne owady domowe bez 

uszkodzenia mebli Jednoroczna gwarancja. 
Zakład dezynsekcyjny 


„NEWEG %6 Lwów, Paderewskiego 9, 


TELEFON Mr 226-351. 4468 


Fabryczny skład 


wyłącznie u firmy 


L. MATWIJOWSKIEGO 


Lwów, Chorążczyzny 8 
telefon 240-1} 4073 


jernika Gatbarnik=Pogth, Cra- 
sawią—AK! Warszawiąńka— Warta, U- 
nion-To' ins— Polonią. Ruch— Wisła. 
jernika Wisła—Unioń:Teufing. 
Poloni — Warszawianka, Pogoń— Warta. 

ernika Garbarnia—Warszawi 
„_ Polonia—Cracovia: Pogoń— Wisla, U. 
nion-Touring— Ruch, ARS— Warta, 
1 listopada AKS—Union:Tourinz, 
goń— Warszawianka. 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY PPW, 
WE LWOWIE 


15 paź 


Po- 


W dniach od 16 do 20 sierpnia odbędzie 
się we Lwowie III. święto kultury fizycznej 
Pocztowego Prz sebienia Wojskowego. 
W ramach tego święta odbędą się centralne 
zawody sportowe, które przeprowadzone 
zostaną na boisku Czarnych. Program za- 
wodów obejmuje konkurencje lekkoatlety- 
czne, gier sportowych, pływackie, kolarskie 
i strzeleckie, W zawodach weźmie udział 
ponad 300 zawodników, reprezentujących 
11 okręgów PPW. 2 Gdańskiem włącznie. 
Rozgrywki odbywać się będa na boisku 


E Żelaznej Wodzie" 
o godz. 10 Kolesski wyścig patrolowy ro- 
zagrany zostanie na trasie 50 km. w nie- 
dzielę 20 sierpnia: Start do wyścigu nastąpi 
o godz. 10.50 na szosie stryjskiej obok bo- 
iska Czarnych. 
Nadto w ramach święta odbędzie się w 
sobotę 19 sierpnia impreza kulturalno: 
oświatowa połączona z produkcjami muzy- 
cznymi i tańcami baletowymi. Wstep m. 
wszystkie imprezy bezpłatny. Zawody te 
zapowiadają się doskonałe, gdyż PPW. po- 
siada w swych szeregach jednostki repre- 
zentujące doskonałą klasę sportu polskiego 


nawet fachowcy wyspecjalizówani w 
niezwykłych rodzajach wróżb — kil- 
ka Sybil wróż fusów od kawy, 
wielu wystarcza tylko fotografia, a 
na Muranowcu urzęduje 

przepowiadający przyszłość z 
ności zabitego ptactwa, 
staje jako honorarium. 


prorok, 
wnetrz 
które na-n= 


energie i pieniądz 


W Berlinie np. obliczono, że wsku= 
tek wadliwego rozplanowania dzielnic 
mieszkalnych w stosunku dó * dzielnie 
fabrycznych straty dzienne wynoszą 
1i pół miln. marck, na co składa się 
750.000 marek za przejazdy i drugie 
tyle za stracony czas wolny. Za tę su- 
mẹ przy racjonalnym  rozpianowaniu 
miast możnaby ulokować dziennie 150 
rodzin w warunkach idealnych w sz- 
siedztwie miejsca ptacy. 

W Warszawie te rzeczy przedstawia: 
ją się nie lepiej. Strata czasu wskutek 
wadliwego rozplanowania tramwajów 
dochodzi-do granic nigdzie w świecie 
niespotykanych. .Jak obliczono, dzien- 
na droga mieszkańców wielkiego mia: 
sta z miejsca zamieszkania do miejsca 
pracy wynosi więcej o 1/4 niż długość 
równika. 
ERP ZOZEOO PDZ JETZZCZOKE 

BIBLIOTEKI W POWIECIE 
MORSKIM 

Bibliotekarstwo i czytelnictwo w 
pow. morskim stale wzrasta. Powodze- 
niem cieszą się biblioteki ruchome, któ 
re oddają ogromne usługi w szerzeniu 
oświaty. pozaszkolnej. Obtcnie czyn- 
nych jest 67 bibliotek i wypożyczalni, 
posiadających 15.528 tomów. W liczbie 
tej znajduje się 30 bibliotek ruchos 
mych, W najbliższym czasie liczbą bi. Momm E 
bliotek powiększona zostanie o 6 kom 
pletów, posiadających w swym skła- 
dzie 370 najnowszych dzieł, zakupio+ 
nych kosztem 1.100 zł. 


Złóż datek 
T. O. M. 


PROGRAM 
radiowy 


NIEDZIELA, 6 SIERPNIA 
Godz. 7.00 „Bogurodzica“ i hejnał legio 

nawy. — 7.05 Rózkaz Józtfa Pakkie 
z6 sierpnia 1914. — 7.08 Lw. Poranek rol 
nika: Pogadanka rolnicza inż. Wł, Zydłowi» 
Pogadanka spółdzielcza K. Sierpowa 
skiego. 7.30 Gazetka rolnicza, — 745 
Wspomnienia walk legionowych — audycja 
w oprac. prof, H. Mościckiego: 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 „Idziemy z ra- 
dièm szlakiem Ma! ka“ — pogadanka. ad 
8.20 Koncert orkiestry pułku piechoty le- 
gionów. — 9,50 Uroczystości obchodu 25-tej 
rocznicy Czynu Legionowego; Muzyka 
wojskowa; Przybycie Wodza Naczelnego; 
Msza polowa; Przemówienie Wodza Na» 
czelnego; Pieśni i marsze wojskowe; Frags 
menty z defilady legionowej; Muzyka woj- 
skowa; “Hołd na Wawelu. — 13.350 Utwory 
Chopina w wyk. I. Paderewskiego — z płyt. 
— 1400 Lw. „Pan Tadeusz" (Ks. IL). Przed 

S: 


Czarnych w dniach 17, 18 i 19 sierpnia w |] mikrofonem z 

godzinach od 8—19, strzelanie na strzelni- F. Gwiżdż. — 14.30 
cy ZS. na Pl. Targów Wschodnich w dniu Fragmenty Józefa Piłsudskiego 
18 bm, od godz. 9—16, AR kajakowy „Moje pierwsze boje“. — 14.45 Lw. „Pieśń 
w piątek 18 paia o godz. 10 w Miki i poezja o Ułanach legionowych", Audycja 
jowie n. Dni PE pływaci słowno-muz. Z. Zygmuntowicza, — 1505 


i. 
Sak to w 1914 był 
drowiaków, — 1650 Koncert rozrywkowy. 
— W przerwach transmisję ze startu dru- 
żym do marszu szlakiem I. Kadrowej. 
19.00 „Polska to jest wielka rzecz" — sce- 
ny = „Wesela“ Wyspiańskiego, 19.30 
Lw. Program na jutro. — 19.35 Lw. „Gospo- 
od Lwem" — „Żółnierz w naszej gos 
*— audycja słowno-muz. W. Bu- 
20.05 — Lw. Wiad, spòrt. 
20.10 Reportaż dźwiękowy z 


lokalne. 
manifestacji legionowych w Krakowie. 
20.50 Tygodnik dźwiękowy, Przegląd poli- 


tyczny, iennik wieczorny, Reportaż z 
trasy „Szlakiem Kadrówki" z Krakowa, 
Wiad. sport, Nasz program na jutro, 
21.15 „Piosenki i humor w Legionach" — 
aud. słowno-muz. 25,00 Dziennik wie- 
czorny i Komunikat meteor. — 253.05 Lw. 
Marsze wojskowe = płyt. 25.20 Zakoń- 
Zjazdu Legionowego na Rynku w 
ż dźwiękowy z 
słupów gra: 
nych w Mi alaisi — 2545 Hejnał" 
lezionowy. Fragment z pism Józefa Piłsud- 
skiego. Hymn narodowy Pierwsza Brygada. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Monachium, Popularny kone. sym. 
Sztokholm. Utwory E, Kalmana. 
Rzym. „Faust* — Gounoda. 
Droitwich. Trio Brahmsa, 

Sztułgarł, „Bastien i Bastienne" — 
opera kom. Mozarta, 


PONIEDZIAŁEK, 7 SIERPNIA 

Godz. 656 Lw, Sygrał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 700 Dziennik poranny. 
5 Płyty, 8.15 Pogadanka dla kup- 
ów. — 1157 Sygnał czas i Bejnał = 1203 
Audycja południowa. — 15.00 Lw. Muzyka 
rozrywkowa z płyt. — 1340 Lw, „Godzina 
najmłodszyc „Bohaterski mis" Ostrow- 
skiej oraz melodie. — 14.35 Lw, Wiad. go- 
spodzicze i Gi łda. — 1445 Teatr Wyobra- 
ży. — 1515 Muzyka popu- 
Wiad. gosp. — 1600 Dzien- 
16.10.Pogadanka ak- 
O Pieśni egzotyczne w wyk. 
— 1645 Nauki społeczne — 
Hertz. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące z 
Program na jutro, 


miasta i prowincji, 
17.05 Lw. Pogadanks LOPP. — 17.10 Lw. 
Z albumu speakera“ C. Nahlik. 
17.50 Lw. Aktualna pogadanka sport. 
18.09 Recit. fort. H, Ekier. — 18,25 Audy- 
cja kameralna. — 18.00. Audycja żołnierska. 
erzy” — koncert. 
jekowy z marszu Szla- 
ski. — 2025 Lw. Audycja dla 
Pa roln. Wł. Góralewskiego. — 


Lw, Lokalne wiad. sport. — 20.40. 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport, Nasz program na jutro. — 2105 
"Koncert symł. ze: Szwajcar 22.05 „Jak 
się tworzyła literatura legionó = NĄ 
Pobóg-Malinowski, — 22,25 Lw. 
taneczna z płyt, — 25.00 Dziennik R 


ny i Komunikat meteor. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Sofia. Koncert symfoniczny. 
Droitwich, Trio Schuberta. 

ina uśmiechu“ — Lehara. 
Koncert symfoniczny. 
Hilversum I, VI. Symfonia Bertho- 
vena pod dyr. Neumarka. 


KURS WAKACYJNY O POLSCE 
DLA CUDZOZIEMCÓW 

W Krakowie rozpoczęły się wykłaż 
dy na kursie wakacyjnym o Polsce dla 
cudzoziemców i. Polaków zza granicy, 
Uczestnicy kursu do 12 bm. pozostaną 
w Krakowie, po czym wyjadą do War 
Szawy, gdzie w czasie od 14—27 hm. 
odbywać się będą dalsze wykłady, 


= 


Stu. 16 


aa amama 


Ze Stanisławowa 
p A 


Włamanie kasowe 

do Ubezpieczalni Społecznej 

Nieznani sprawcy dostali się przez 
otwarte okno do budynku Ubezpie: 
czalri Społecznej w ‘Stanisławowie, 
gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą. Na 
razie nie ustaleno ile gotówki zabrali 
włamywacze.  Dochodzenia prowadzi 
policja: stanisławowska e 


Ze Złoczowa 
pA 


MASKI GAZOWE W ZŁOCZO- 
WIE DO NABYCIA W L, O. P. P. 
Złoczowski obwód LOPP. sprzedaje 
prowizoryczne maseczki przeciwgazos 
we w cenie 2 zł, 30 gr., szczególnie na* 
dające się dla osób ciężko oddychają: 
cych i dzieci oraz wskazówki dla lud- 
ności o obronie przeciwlotniczej i prze 
ciwgazowej, s 


Od Tair po Baltyku wody 
Wszyscy chwala PINGWIN lody 


Wkrótce obwód rozpocznie sprze- 
daż masek przeciwgazowych nowego 
typu dla ludności cywilnej oraz dla 
członków LOPP i ich rodzin, 


Z Zaleszczyk 


Gbchód winobrania 
w Zaleszczykach 
Jak się dowiadujemy, tegoroczne u- 
roczystości winobrania odbędą się w 
terminie wcześniejszym, niż w roku u: 
biegłym, ze względu na szybsze dojrze 
wanie winogron, Program winobrania 
zostanie ustalony w najbliższym cza: 
sie. Komitet Obchodu winobrania w 
Zaleszczykach rozpoczął już -swoje 
prace. Oprócz tradycyjnego: spływu ka 
jaków P. Z. K., wycieczek po Nad: 
dniestrzu dla zwiedzenia winnic j cha- 
rakterystycznych uroczystości dożyn= 
kowych, przewidziany jest szereg ins 
nych imprez. 


SPRZEDAŻ 


>. EL L 
MOTOCYRLE MALOLITRAZOWE 


‘Lwów, ul. Sienkiewicza 5 — Tel. 209-38 


[Różne | 


WIGROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję m eszkań — wyko- 
nuje -solidnie i tario „Czy- 
stość”, tel. 259-17, 55 


AGA! 
Bielskie firmy zamien'ają 
starą garderobę męską na 
najmodniejsze materialy. Te- 


12422 


[Sprzedaż 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gt. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja- 
- dalnie, Salony, Gabinety, 


zębów 


WODY KWIATOWE 

na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo» 
we i zagranicz 


wody do ust, szczoteczki do 


lefon 278-61. 12335 


„ _ PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 


„DZIENNIK POLSKI" nonied.iałek. dnia / siervnia 1939 r. 


Hr, 214 


- Dardanelle 


Jeden z najstarszych portów na drodze morskiej 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-g0 
Maja cztery. 3893 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25. 

12418 


ZNIECZULENIA 
w gazie usypiającym przy 
usuwaniu, plombowaniu zę- 
bów, Stomatolog Dr Koellner, 
Lwów, Kopernika 3, telefon 
231-32. 12421 


STROJENIE 
naprawa, oszacowanie forte- 
pianów najtaniej Karol Fuchs. 
Romanowicza 22. Tel. 252-46. 

A 12396 


Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwótnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 


Perfumeria, Lwów, ul. Het» 
mańska 6, tel. 108-60. 4039 


TYCZKI 
TASMY MIERNICZE 


poleca firma 41s% 


KOPERNICKI i SYG 


szarni i tapicerni. Meble na 


spłaty bez wekslil 4121 | Lwów, Hetmańska 12 


0 B R A Z Yy tel. 234-24, P.K. O. 511.403 
oryginały malarzy polskich i 

najtaniej. dogodne warunki Z g u b i [UJ n 0 
Salon Obrazów UNIEWAŻNIAM 


zgubioną książeczkę wojsko- 


Malarzy Polskich + E wydaną przez P. K. U: 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
teleton 265-86 3900 


| POMOC LEKARSKA | 


LekKarz=Stomatolog 
KAROL 


GUSTAW S T A P P 


Lwów, ulica Akademicka 26, telef. 211-21 


POWRÓCIŁ 


Lwów-miasto. Bender Salo- 
mon. 12413 


12410 


BUFET KRÓLEWSKI! 


Zdrowe i 
12417 


BARSZCZ 
z uszkami... owszem bardzo 
chętnie, ale łyżką śnieżno 
biał; posrebrzoną -przez 
„Galwanoplater" umiejętnie. 
Kopernika «14. - zai 


POSZUKUJĘ 
wspólnika do zorganizowania 
popłatnego przedsiębiorstwa. 
Potrzebny. kapitał 5.000 zł 
Listy do Administracji pod 
„Niezawodny interes", 12375 


smaczne śniadania, 
Z poważaniem — D. Dmitrów 


4 n pue | kie, Lwów. K ika 5 3 Ko ME 
dry mydkt Paz | o one si | „Dziennik Polski" 
sty do zębów, z 
R. PAWLIK, 

ZAWIADOMIENIE: 


Dnia 22 lipca br. została otwarła pierwszorzędna 
restauracja, oraz pokoje do śniadań p. t- 


=MERAN= 


Lwów, Rynek 39, tel. 278-91, obok firmy WP. Sudhoffa 


LOKAL PRZEPIĘKNY! 
obiady + kolacje! 


| Mieszkania | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesz. 

kaniowe przy.3 razach do 10 
złów.,2 razy bezplatnie. 


SZEŚCIOPORUJOWE 
mieszkanie — komfort 
system korytarzowy — od- 
powiednie także na biura — 
kasyna — pensjonat — sto- 
warzyszenia. Batorego 32. 

12371 


2 POKOJE 
kuchnia, piękne, słoneczne, 
pełny komfort do wynajęcia. 
Kopcowa 2 I p. 12412 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Ne pierwszej sironie zł 090. W tekście od 2—5-tej str. zł070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi 050. Cała pierwsza strona zi 1.100  Ą 
Cała strona od 2—5-tej zł 906 Cula strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekste: 
Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drob: 


: Ogloszenia zwyczajne zł 018. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych żł 0-18 
Ogloszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 0'10, dia poszukujących pracy zł (703, matrym. zł 015. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lsmów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© trości handlowej, osobiste zł 130 za mm (strone &ro łamowa) — Ogłoszenia tebelaryczne | fantazyjne o 50%, drożej 


OGŁOSZENIA == 


EYCZERESTZZEYEREKY IA 
Majtańsza WYTWÓRNIA SIATEK OGRODZENIOWYCH 


„ATADDRUT” > 


LWOW — ZAMAR- 
STYNOWSKA L. 33 
3 LUB 4 POKOJE 


zaraz tanio do wynajęcia — 
Mieszkania Kochanowskiego 36. 12416 
VA POKOJE POSZUKU; 
z łazienką | przedpokojem, TES, miesz- 
osobne wejście — zaraz do | kania 6 pokojowego z cen- 
dok c Wiado'ność 6 tralnym ogrzewaniem, możli- 
on 200-75. wie z używalnością ogrodu 
GARSONIERA, | Listy do Administracji pod 
Pokój « przedpokojem, ku. | "Komfort". 12409 
ch=nką gazowa, woda bie. 
wejście z klati schodo- | "== 
nowa kamienica. 
Wiadomość u dozorcy. ulica i 
Snopkowska 32. 12415 ~ = 7 
EE S Ši 
rządowe stanowisko, poszu- a ze 
kują 2 pokoi z kuchnią — r = 
okolica parku Kilińskiego. rr x 
Listy Rdministracja „Rzado- A= N 
we stanowisco”. 12398 a RI ud 
PIĘKNE al 3 © 
pełnokumfortowe.  słonecz- o = A. 
ne, 5-cio pokojowe, system 
kcrytarzowy, od 1/9 r b.. D 3 
M. 11—13 i 16—18 Gieboka 
6. Il. p. 1414! oaiit 


ladalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 


SYPIALN | E MICHAŁA KOWICKIEGO — Magazyn przy 


ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-37. — Ceny ściśle fabryczne. 4082 


okolica Jura czleropokojowe 
psłnokomfortowe odnowio- 
ne. Telefon 217-69. 12399 


DWUOSOBOWY 


OGRODAMI OTOCZONE | 


Ogloszenia w tej rubryce zar 
umieszczamy po 3 grosze za 


duży ładny pokój, dla mło- dowa: 

dz'eży studiującej z rodziny ~- 

ziemiańskiej wraz 7 utrzy- SŁUŻĄCE, 
maniem wynajme. Warunki | kucharki, pokojówki, bony, 
według umowy. Kopernika | znajdzie Pani w Skorowidzu. 
42A. m. 7. 12420 | Zimorowicza 14. 12419 


DOM SZTUKI. Lwów u rredry 1 


(A. WIŚNIEW SK I) Teiefon 284-73 mmmn 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
KUPNO SPRZEDAŻ ZAMIANA 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; redaktor działu kobięcego — M. Orzechowska; kierownik działu 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


redaktor kroniki policyjnej — A. Medyńs! 
sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KL Hrabyk 


kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


sedaktor działu 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Tęlefony: Sekretariat i sprawo- 
zdawcy 114-98, 262-42 — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42 


Konto P. K. O. 506.250 


Wydawca: Małopolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. o. o. 


Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego“, Lwów, ul. Zimorowicza 15 


